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Plenum OK FJN
obraduje w stolicy

Wystqpienie 
A. Zawadzkiego

A L E K S A N D E R
Z A W A D Z K I

Wicepremier
Jaroszewicz
przybył
do Moskwy

M O S K W A ' P A P . W czo 
r a j  p r z y b y ł do  M o s k w y  
r.a  c zw a rte  pos iedzen ie  
K o m ite tu  W ykonaw cze-: 
{•o R W P G  w iceprezes 
R a d y  M in is tró w . P R L  
P. Jaroszew icz*

N a  lo tn is k u  m o s k ie w ­
s k im  w ic e p re m ie ra  Ja ­
roszew icza  p o w ita ł w i ­
c e p re m ie r rzą d u  ZS R R  
M . Les ieczko .

FUNDAMENTY
POD

NAMIOTEM
¿¡JED NO CZENIE B U ­

D O W N IC T W A  M IE J ­
SK IE G O  n r  5 w  W a r­
szaw ie w p ro w a d z iło  ty  
tu łe m  e ksp e rym en tu  
p ie rw szą w  k r a ju  b u ­
dow ę fu n d a m e n tó w  pod 
n a m io te m , co pozw ala  
pro w a dz ić  ro b o ty  bu ­
do w lan e  n a w e t p rzy  
n a jw ię kszych  m rozach . 
E ksp e rym en ta ln a  budo 
w a  prow adzona je s t u 
zb ie gu  u lic  M arsza lkó w  
s k ie j i  S ie nk iew icza 
(w schodn ia  ściana M ar 
s za łko w sk ie j), gdzie k ła  
dzie s ię  fu n d a m e n ty  
pod p u n k to w ie c  m iesz­
k a ln y .

N a z d ję c iu : f ra g ­
m e n t bu d o w y  fu n d a ­
m e n tó w  pod na m io te m  
p rz y  te m p e ra tu rze  — 
20 St. C.

W A R S Z A W A  P A P . Dziś o godz. 10 w  
W arszaw ie rozpoczęły się obrady p lenarne  
Ogólnopolskiego K o m ite tu  F ro n tu  Jedności 
Narodu.

P rzyb y li członkow ie P rezydium  O K  F J N  
a wśród nich czołowi działacze p a rty jn i i 
państw ow i —  I  sekretarz K C  P Z P R  —  
W ładysław  G O M U Ł K A , członkow ie B io rą  
Politycznego K C , R a d y  Państw a i  rządu.

Sukces polskiej astronomii teoretycznej

O B R A D Y  Z A G A IŁ  P R Z E D  R O Z P O C Z Ę - 
p rze w o d n iczą cy  O K  C IE M  O B R A D  W ła d y -  
F JN , p rz e w o d n iczą cy  s ła w o w i G om u łce  i  A le -  
R a d y  P a ń s tw a  —  A le k -  k s a n d ro w i Z a w a d zk ie - 
sande r Z A W A D Z K I,  k tó  m u  o ra z  w ie lu  czo łow ym  
r v  d o ko n a ł oceny d z ia -  d z ia łaczom  O K  F J N  w rę  
ła ln o ś c i F ro n tu  Je d n o - czono hon o ro w e  odzna - 
śc i N a ro d u  w  r .  1962 k i  „T y s ią c le c ia ” , 
o raz  o m ó w ił zadan ia , ja  
k ie  s to ją  p rz e d  k o m ite ­
ta m i i  d z ia ła c z a m i F J N  
w. ro k u  b ieżącym .

S zczególn ie  w ie le  u -  
w a g i p o ś w ię c ił A le ksa n  
d e r Z a w a d z k i te g o ro cz­
n y m  obchodom  ■ T y s ią c ­
le c ia  P a ń s tw a  P o ls k ie ­
go*

W  ro k u  b ie żą cym  o b ­
chody T y s ią c le c ia  k o n ­
c e n tru ją  s ię  " w o k ó ł 
dw óch  szczególn ie  w a ż ­
nych ' w  d z ie ja c h  nasze­
go n a ro d u  ro czn ic  h i ­
s to ry c z n y c h : s tu le c ia
P o w s ta n ia  S tyczn io w e ­
go  o ra z  2 0 -lec ia  L u d o ­
w ego W o js k a  P o ls k ie ­
go. U ro czys to śc i zw iąza  
ne ze s tu le c ie m  p o w s ta  
n ia  z a in a u g u ro w a n e  o - 
tw a rc ie m  m u ze u m  w  
X  P a w ilo n ie  W a rsza w ­
s k ie j C y ta d e li,  o d b y w a ­
ją  s ię  obecn ie  w  c a ły m  
k ra ju .

P R ZEM YS Ł o b u w n i­
czy  dobrze nas zabez­
p ie czy ł p rzed z im ą . Pa 
n ie  pa ra d u ją  w  zgrab­
n ych  i  c ie p ły c h  „ k o ­
zaczkach” , pa no w ie  w  
w yg o d n ych  ¿.tatrzan- 
ka ch ” .

N ie  p rze w id z ia no  je d ­
n a k  (a szkoda) żadnych 
m od e li d la  pozosta­
łe j części m ieszkańców  
Szczecina — lic z n y c h  za 
s tępów  k u re k  w od nych , 
kaczek i  m ew  — m iesz 
lca ją cych  nad O drą .

Szczere w spó łczuc ie  
budzą zm arzn ię te  n ó żk i 
kaczuszek, b rodzą cych  
go dz in am i po zam arzn ie  
te j Odrze w  poszuk i­
w a n iu  po żyw ien ia .

Jeś li w ię c  w y b ie rze ­
c ie  s ię, D ro d zy  C zyte l­
n ic y ,  na  na do drza ńsk i 
spacer, n ie  z a p o m n ij­
c ie  o na szych „s k rz y d ła  
ty c h  szczecin ian kach *’.

O B CH O D Y 2 ł- le c ia  L a d o  
wego W o jska  P o lskiego 
prgan izow ane będą pod 
pa tro n a te m  F ro n tu  Jed no­
śc i N a rodu.

A le ksa n d e r Z aw a d zk i o- 
m ó w ił także prace te re n o ­
w ych  k o m ite tó w  F JN  za­
ró w n o  w  m ieśc ie  ja k  i  na 
w s i, a k c e n tu ją c  szczegól­
n ie  spraw ę bu d o w n ic tw a  
szk ó l-p o m n ik ó w  T ys iąc le -

Po prze m ó w ie n iu  prze ­
w odniczącego O K  FJN  w y  
w iąza ła  się ożyw io na  d y -

Zmierzyliśmy
k ra te r

„ M o s tin g -A “

na Księżycu
A S T R O N O M O M  P O L S K IM  z K rakow a  

udało się wyznaczyć ścisłe wartości w spół­
rzędnych i  W zniesienia jednego z k ra te ­
ró w  księżycowych —  tzw . k rateru  „M o - 
stińg-A ”. K ra te r  ten , obserwowany przez 
naukowców zagranicznych ju ż  od 120 lat, 
leży blisko środka księżycowej tarczy. 
Pom iarów  dokonał zespół K a ted ry  astrono­
m ii teoretycznej i  geofizyki astronomicznej 
U niw ersytetu  Jagiellońskiego.

Po kolizji
z „Kaunas”
m|s „Kościuszko“ 
dopłynął 
do Kilonii

G D A Ń S K  P A P . 8 bm . 
p o ls k i s ta te k  m /s  „ K o ­
śc iuszko”  z d e rz y ł s ię  z 
ra d z ie c k im  z b io rn ik o w ­
cem „K a u n a s ” . K o liz ja  
ń a s tą p iła  w  gęste j m g le  
i  tru d n y c h  w a ru n k a c h  
lo d o w y c h  w  Zatoce K i -  
lo ń s k ie j k o ło  la ta rn io w  
ca F e h m a rn  B e it. B u rta  
po lsk ie g o  s ta tk u  zosta ła  
uszkodzona  p o n iż e j l i ­
n i i  w ody .

J a k  6 ię  d o w ia d u je m y  
m /s  „K o c iu s z k o ”  o w ła s  
n y c h  s iła c h  10 bm . do­
ta r ł  do  p o rtu  w  K ilo n i i .  
Z a łoga  z a ło ży ła  w  m ie j 
?cu uszkodzen ia  o bu ­
s tro n n e  p la s try  na b u l­
c ie  i  p rzez ca łą  drogę 
do K i lo n i i  w y p o m p o w y ­
w a ła  z  ła d o w n i wodę. 
D ro g ę  w ś ró d  lo d ó w  to ­
ro w a ł s ta tk o w i lo d o ła - 
m ą cz  N R F  „P a c y f ik ” ,

O  Z N A C Z E N IU  tego  
os iągn ięc ia  d la  n a u k i i  
p r a k ty k i m ó w i nam  k ie  
ró w n ik  te j k a te d ry , 
p rze w o d n iczą cy  K o m is ji 
ru c h u  i f ig u r y  K s ię życa  
M ię d z y n a ro d o w e j U n ii

(Dokończenie na str. 2)

Zbrodniarz przy dyrygenckim pulpicie

Szef sztabu SS
w Krakowie

-  człowiek, który własnoręcznie 
mordował dzieci
skazany na..,

4 lata więzienia
„ N IE  W IE R Z Ę , b y  ten człow iek by ł zdol 

ny zabić choćby m uchę” —  pow iedział pe 
w ien  adw okat po procesie h itlerow skiego  
zbrodniarza Fellenza.

K im  jest M a rt in  Fe lłenz, do n iedaw na dy 
rygent jednego z czołowych zespołów chó­
ralnych w  N R F , jeden z na jb ard z ie j szano­
w anych notab li S zlezw iku, radca m ie jsk i 
z ram ien ia  lib era łó w  i g o rliw y  obrońca 
„idei eu ropejsk ie j”? A  raczej —  k im  był w  
czasie wojny?

U R O D Z IN Y  W  D U IS ­
B U R G U  b y ł F e łl« » z  
ty p o w y m  ro z b itk ie m , 
o f ia rą  k ry z y s u  z 1929 ro  
ku , k tó r y  go p o z b a w ił 
posady u rz ę d n ik a  b a n ­
kow ego.

W  na s tę p n ych  la ta c h  
d z ię k i sw o im  u z d o ln ie ­
n io m  m u zyczn ym  z n a j­
d o w a ł ch leb , w s p ó łp ra ­
cu ją c  z ró ż n y m i zespo­
ła m i. W  1932 r . d u is b u r 
s k ie  SS u zn a je , że ń ie - 
sposób obyć  m u  s ię  bez 
o rk ie s try  i  F e lle n z  w s tę  
p u je  do SS. D a lsze j ka  
r ie rz e  s p rz y ja  w o jn a . 
F e lle n z  lą d u je  w  K r a ­
k o w ie  ja k o  „S ta b s fu e h - 
re r ”  to  je s t szef sztabu  
SS na K ra k ó w . Je s t od 
p o w ie d z ia ln y  za zagładę 
40 tys . Ż yd ó w . W e d łu g  
zeznań naocznych  św ia d  
kó w , m o rd o w a ł w ła s n y ­
m i rę k a m i, m .in . m a le ń  
k ie  d z ie cko  w  w ózecz- 
ku .

PO K L Ę S C E  N IE M IE C  
szuka sch ro n ie n ia  w  D a­
n i i ,  a  następn ie  pow raca 
do S z le zw iku . Z a trzym a n y  
przez w ładze b r y ty js k ie  w y  
pe łn ia  s ły n n y  k w e s tio ­
na riu sz , m a ją c y  s łużyć  ja -

(Dokończenic n a  str. 2)

BORSUKI 
i PTAKI
sygnalizują
już wiosnę

K IE L C E  P A P . B o rs u ­
k i  budzą  s ię  ze snu  z i­
m ow ego, g ile  i  je m io ­
łu s z k i o d la tu ją  na p ó ł­
noc, a  k u ro p a tw y  za­
czyn a ją  łączyć  s ię  w  
p a rk i.

T a k ie  obse rw acje  p o ­
c z y n il i le ś n ic y  w  G ó­
ra ch  Ś w ię to k rz y s k ic h . 
Jes t to  n ie o m y ln y  znak, 
że z b liża  s ię  w io sn a  —  
tw ie rd z ą  w y t ra w n i,  s ta ­
rz y  o b se rw a to rzy  z ja ­
w is k  p rz y ro d y .

Po raz f"

JU T R O
mecz
hokejowy
Poiska-USA

K A T O W IC E  P A P . W  
n a jb liższą  środę  13 bm . 
na k a to w ic k im  T o rk a -  
c ie  o ra z  w  p ią te k  15 
bm . w  P a łacu  Z im o ­
w ym  w  L o d z i, zostaną 
rozegrane 2 m ię d z y  pań 
s tw ow e  m ecze h o k e jo ­
w e P o lska  —  U S A . S p o t 
k a n ia  te  będą s p ra w ­
dz ianem  fo rm y  naszej 
k a d ry  p rzed  te g o ro czn y  
m i m is trz o s tw a m i ś w ia  
ta ,  k tó re  odbędą s ię  w  
S zw e c ji.

M ecz k a to w ic k i bę ­
dz ie  15 p o je d y n k ie m  re  
p re z e n ta c ji n a ro d o w y c h  
P o ls k i i  U S A . T y lk o  je ­
den ra z  w  h is to r i i  w z a ­
je m n y c h  s p o tka ń  u d a ło  
s ię  p o ls k im  h o ke is to m  
pokonać  d ru ż y n ę  zza 
O ceanu 2:1 w  K a to w i­
cach  w  1961 ro k u .

•  •  •

W A R S Z A W A  P A P . P o l­
sk ie  R ad io p rze p row a dz i 
bezpośrednią tra n s m is ję  z 
m eczu h o k e ja  na lod z ie  
re p re ze n ta c ji P o lsk i i  U SA, 
k tó ry  odbędzie się 13 bm . 
w  K a to w ica ch . Początek 
tra n s m is ji o  godz. 19,35 w  
p ro g ra m ie  d ru g im .

S p o tk a n ie  P o ls k a  —  
U S A  tra n s m ito w a n e  bę 
dz ie  p rze z  T V  (m ecz 
łó d z k i) .

Diefenbaker
broni swego
stanowiska

N O W Y  J O R K  P A P . 
P re m ie r  K a n a d y  D ie fe n  
h a k e r u za sa d n ia ł w  p o ­
n ie d z ia łe k  w  T o ro n to , 
d laczego sp rz e c iw ia  s ię  
p rz y ję c iu  p rzez  K a n a d ę  
a m e ry k a ń s k ie j b ro n i ją. 
d ro w e j.

D ie fe n b a k e r, s tw ie r ­
d z ił,  że obecnie z m ie n ia  
s ię  ca ła  k o n ce p c ja  o b ro  
n y  Zachodu. W obec te ­
go p o d e jm o w a n ie  ja k ie j  
k o lw ie k  d e cyz ji w  sp ra  
w ie  w yposażen ia  K a n a ­
d y  w  b ro ń  ją d ro w ą  
przed  w yznaczoną  na  
m a j sesją R ady  N A T O  
w  O tta w ie  b y ło b y  
przedwczesne.

Jutro 6 stron

NOWE
W YROKI
w  Bagdadzie

K A IR  P A P . W e d łu g  
don ies ień  ro zg ło śn i bag 
d a d z k ie j, w  p o n ie d z ia ­
łe k  ro zs trze la n o  cz te ­
re ch  o fio e ró w  a rm ii 
ira c k ie j,  p o p le c z n ik ó w  
re ż im u  K asem a. P rzed  
p lu to n e m  e g z e k u c y jn y m  
s ta n ę li p u łk o w n ic y  J a -  
111 i  J a n a b i o ra z  d w ó ch  
m a jo ró w .

S/S „K O P A L N IA  Z A B R Z E ”  
po w y jś c iu  ze Szczecina u t­
knę ła  na pó łno c  od  Sassnitz 
w  lodach. M im o  ca łodz iennych 
sta rań lodolam acza „Ś w ia to ­
w id ”  — sta tek  n ie  m ó g ł prze­
b ić  się p rzez b a r ie rę  lodow ą . 
D op iero  nade jście „P e rk u n a ”  
po p ra w iło  sy tu ac ję . S ta te k  r u ­
szy ł p o w o li na  pó łnoc, a za 
n im  s/s „O p o le ” , m /s „S k rz a t” , 
s/s „B ry g a d a  M a ko w sk ie go ” . 
K o n w ó j w o ln o  p rze b ija  s ię do 
K openhag i.

S/s „C h o rzó w ” , po p rze jśc iu  
przez K a n a ł K ilo ń s k i oczeku­
je  w  H o lte na u  lodo łam acza 
„P e rk u n ” .

NOW Y N A B Y T E K  P 2 M

Z PORTU T r ie s t w y ru s z y ł w  
sw ó j d z ie w iczy  re js  no w o  na­
b y ty  p rzez P Ż M  p a ro w ie c  s/s

ę.Huta O s tro w ie c ” ; S ta tek p ły ­
n ie  do N ow o ro sy jska  nad M o­
rzem  C zarnym  po w ę g ie l z Za 
g łę b ia  D on ieck iego,

W PO RCIE :

■W CZORAJ w  p o rc ie  s ta ło  3 
s ta tkó w . Na w e jśc ie  do Szcze­
cina  czeka ły  na  redz ie  d w ie  
je d n o s tk i PŻM  — „K o ln o ”  i  
„S o łd e k ” . W ysz ły  z p o r t i i:  
szw edzki „T u n d ra la n d ”  oraz 
P L O -w sk ie  „K a p . K o sko ”  i  
„K a rp a ty ” .

SY TU A C JA  LO DO W A

N A  sku te k  w scho dn ich  w ia ­
tró w  to r  zachodn i na B a łty k u  
zosta ł zab loko w an y  przez o- 
grom ne zw a ły  lo d u . Żeg luga 
naw et w  to w a rzys tw ie  iod o ła - 
m aczy ba rdzo u tru d n io n a .

N A  ŁO W IS K A C H :

N A  w odach a fry k a ń s k ic h  ło ­
w i obecn ie 5 t ra w le ró w  „ o -  
D R Y ”  — „Ł e b a ” , ;,S ejno” , 
„S zczy tn o ” , „W ig r y ”  oraz 
„ W ic k o ” . U zy s k u ją  one śred­
n io  z dn ia  na  sta tek 8 to n  r y ­
b y , na to m ia s t s ta tk i p rze tw ó r­
n ie  ..Pegaz”  i  „N e p tu n ”  od ła ­
w ia ją  razem  dz ie nn ie  oko ło  60 
to n  ry b y .

W  N IE D Z IE L Ę  w yszed ł 
z G d y n i na ło w iska  
N o w e j F u n d la n d ii s ta ­
te k  p rz e tw ó rn ia  „U r a n ”  po na 
p ra w ie  w  S toczn i G d ań sk ie j 
ś ru b y , k tó rą  uszko dz ił w  lo ­
dach k o ło  K o pe nh ag i. N a w o ­
dach N ow e j F u n d la n d ii za łogi 
s ta tk ó w  p rz e tw ó rn i ..D a im o r”  
i  „K a s to r ”  w y b ie ra ją  z  sieci 
codz ienn ie  oko ło  80 to n  r y b y .

N A  B a łty k u  p rzo d u ją  w  b ie ­
żącym  m iesiącu ryb a cy  ..A R ­
K I ”  z G d yn i. W yko n a li -on i 
p la n  po łow ó w  za. lu ty  ju ż  w  
50 p ro c.
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DZIŚ
RANO

R Z Ą D  R O N S K I 
O D P O W IE  N A  N O T Ę  
R A D Z IE C K Ą

♦  B O N N  P A P , Rząd N H F 
u d z ie li od po w ied z i na  os ta tn ią  
no tą  Z w ią z k u  R adzieckiego w  
s p ra w ie  t ra k ta tu  n ie m tecko - 
franc-uskiego —  ośw ia d czy ł 
rze czn ik  bońskiego M SZ. Od­
pow iedź ta  ud z ie lo na zosta­
n ie  po  p rze prow a dze n iu  ko n ­
s u lta c ji m iędzy B o n n  i  P a ry ­
żem.

M A C M IL L A N
N A  S T A R Y C H  '
P O Z Y C J A C H

♦  LO N D Y N  P A P . L o n d yń ­
s k i ko re spo nd en t P A P  red. 
B A Ń K O W S K I donos i: '

Rozpoczęta w  p o n ie d z ia łe k  i 
2-dn iow a debata w  Izb ie  G m in , 
na  te m a t W spólnego R y n k u  za 
w io d ła  ty c h , k tó rz y  spodz ie­
w a li  sią w ysu n ię c ia  przez rząd  I 
ko n s e rw a ty w n y  ja k ic h ś  n o w y c h  . 
k o n c e p c ji do tyczą cych  p o l i ty -  , 
Id  b ry ty js k ie j po z e rw a n iu  ro - 
ko w a ń  b ru k s e ls k ic h . P re m ie r1 
M a cm illa n , k tó ry  o tw o rz y ł de­
ba tą , t rz y m a ł s ią je d n a k  ści- 
Sle znane j ju ż  o g ó ln ik o w e j 
l in i i  w ycze k iw a n ia  w  z łud ne j 
na dz ie i, lż  uda s ią  jeszcze w  
ja k iś  sposób w p ro w a d z ić , 
W . B ry ta n ią  do  E u ro p y  ko rt- 

i ty n e n ta ln e j. N ie  w ysu n ą ł on 
i te *  ła d n y c h  n o w ych  Id e i, k tó ­

re  s ta n o w iły b y  a lte rn a tyw ę  
u d z ia łu  W . B r y ta n i i  w e  W spól­
n y m  R ynku .

Z S R R  I  N R D  U Z N A Ł Y  
N O W Y  R Z Ą D  IR A K U

♦  M O SK W A — B E R L IN  PA P. 
Rząd ra d z ie c k i u z n a ł n o w y  
rząd Ira k u . O św iadczy ł o  ty m  
w  B agdadzie am basador Zw ią ż  
k u  Radzieckiego.

P re m ie r rządu N R D , G ro te- 
w o h l, w y s ła ł te le g ra m  do no ­
w ego p re m ie ra  Ira k u , w  k tó ­
ry m  zaw ia da m ia  go o uzn an iu  
now ego rząd u  ira c k ie g o  przez 
rząd N R D ,

T O N  B R E N T A N O  
U D A  S IĘ  W  M A R C U  
D O  U S A

♦  B O N N  P A P , p rze w o d n i-  ( 
caąey fr a k c j i  pa rla m en ta rne j 
C D U/CSU  w  Bundestagu von 
B ren ta no  uda s ią  w  d ru g ie j 
p o ło w ic  m arca b r .  d o  S tanów

prezydenta  JCennedy'ega.

A N I D E M E N T I,
A N I P O T W IE R D Z E N IE  
P R Z Y P IS Y W A N Y C H  
A D E N A U E R O W I  
W Y P O W IE D Z I

♦  B O N N  P A P . N a k o n fe ­
re n c ji p rasow ej rze czn ik  rzą­
du  N R F, zap y ta ny  o stosunek 
do u ja w n io n y c h  w  H am bu rgu  
w yp o w ie d z i vo n  Hassela o opo 
z y c ji ze s tro n y  Adenauera  
p rze c iw ko  p rz y ję c iu  W . B r y ­
ta n i i  i  k ra jó w  skan dyn aw sk ich  
do  EW G, ośw ia dczy ł, iż  cala 
ta  spraw a je s t rzekom o... „ w y  
razem  k o n tro w e rs ji”  m ię dzy  
p rze w o dn iczącym  C D U  w  
S z le zw iku  H o lsz tyn ie  von Has- 
selem a ha m bu r9 ką o rg an iza­
c ją  SPD. Poza ty m  — ja k  
s tw ie rd z i! rzeczn ik  — chodz i 
o.., w ew n ę trzną  zam kn ię tą  im  
prezę p a rty jn ą .

Zadane w ręcz przez jednego 
z d z ie n n ika rzy  p y ta n ie , czy 
w ypo w ie dź  rzeczn ika  oznacza 
dé m en ti, czy  też po tw ie rd ze ­
n ie  p rzyp isyw a n ych  Adenaue- ' 
ro w i w yp o w ie d z i — rzeczn ik  
z b y ł w skazan iem  iż  rząd  N R F ' 
j u t  w y ra ź n ie  i  w ie lo k ro tn ie  
o k re ś li ł ta k  w  słow ie , ja k  i  na 
p iśm ie  sw o je  s ta no w isko  ©d- 

i n ośn ie  p ro b lem u  EWG.

T A K S Ó W K A R Z E  
1 P A R Y Ż A  P O N O W N IE
1 ż ą d a j ą  B R O N I

ó  PA R Y Ż  P A P . W  zw iązku 
_ zabó js tw em  jed ne go z ta k ­
sów ka rzy  p a ry s k ic h  w  ub ieg­
ły m  ty g o d n iu , k ie ro w c y  taksó­
w e k  s to lic y  F ra n c j i  po no w nie  
w y s tą p il i do  w ła d z  o  pozw ole­
n ie  na posiadan ie b ro n i p a l­
n e j.

Od zakończenia w o jn y  do­
konano w  P a ryżu  394 napady 
na ta ks ó w k a rz y , z k tó ry c h  23 
zako ńczy ło  się śm ie rc ią  k ie ­
row ców .

B y  u ch ro n ić  s ię  p rzed ewen 
tu a ln y m  napadem , w ie lu  ta k ­
sów ka rzy  p a rysk ich  w o z i ze 
sobą psy, a n ie k tó rz y , szcze­
gó ln ie  w  czasie no cnych  k u r ­
sów» ro b ią  zd jęc ia  pode jrza­
n ych  pasażerów .

K O L O R O W E  Z D JĘ C IA  
W  C IĄ G U  50 S E K U N D  (

Przećiwtco ^niewieścieniu 
narodu amerykańskiego

EKIPA RZĄDOWA KENNEDY EGO
ro z p o c z ę ła

lekkoatletyczne treningi
N O W Y  J O R K  P A P . Ponieważ narzekania na

zniewieścłalość A m e ry k a n ó w  na skutek n ad­
używ an ia  samochodów s ta ją  sią coraz po­
wszechniejsze, p rezydent K ennedy przypo­
m n ia ł ze sm utkiem  w  jednym  ze swych ostat 
nich przem ów ień, iż jeszcze nie ta k  dawno, bo 
zaledw ie 50 la t  tem u, wszystkich żołnierzy  

piechoty m orsk ie j obow iązyw ał rozkaz w yd a­
n y  przez ówczesnego prezydenta Teodora  
Roosevelta, że „pow inn i oni ra z  w  roku poko­
nyw ać pieszo odległość 50 m il w  c iąga 20 go­
dzin”.

T E  S W O IS T E  zaw o­
d y  sp o rto w e  cz ło n kó w  
rz ą d u  zaczę ły  pas jono - 
.w a ć  A m e ry k a n ó w . Rzecz 
n ie  je s t  bez znaczenia 
w  z w ią z k u  ze z b liż a ją ­
cą  s ię  k a m p a n ią  w y b ó r  
czą.

OBRADY
V Kongresu 
ZSP

W A R S Z A W A ' P A P . Z  
u d z ia łe m  300 d e le g a tó w  
rozpoczą ł s ię  w c z o ra j w  
W a rsza w ie  V  K o ng res  
Z rzeszen ia  S tu d e n tó w  
P o lsk ich .

N A  O TW A R C IE  KO N G R E  
SU p rz y b y li  m . in . p rze d ­
s ta w ic ie le  na jw yższych  
w ła d z  p a r ty jn y c h  I pań­
s tw o w y c h : M a r ia n  S p y­
c h a ls k i, R om an Z a m b ro w ­
s k i, S tan is ła w  K u lc z y ń s k i, 
W ito ld  Ja ro s iń sk i, Zenon 
N ow a k , H e n ry k  G o la ńsk i, 
W ac ław  T u io d z le c k i, T a ­
deusz G a liń s k i, Je rzy  
S z tach e lsk i i  prezes P A N  
p ro f.  Janusz G roszkow sk i.

G O R Ą C Y M I O K L A ­
S K A M I p rz y jm u je  m ło ­
dz ież p rz e m ó w ie n ie  se­
k re ta rz a  K C  P Z P R  W i­
to ld a  Ja ro s iń sk ie g o .

P rz e k a z u ją c  ZSP 
s z ta n d a r u fu n d o w a n y  
p rze z  O g ó ln o p o ls k i K o ­
m ite t  F J N  W . J a ro s iń ­
s k i  ż y c z y ł o rg a n iz a c ji,  
b y  coraz b a rd z ie j zas łu  
g iw a ła  n a  m ia n o  s z k o ły  
o b y w a te ls k ie g o  w y c h o ­
w a n ia  m ło d z ie ż y  s tu d iu  
ją ce j.

D Z IŚ  d a ls z y  c ią g  o b ­
ra d .

Biiifiendżel
w Paryżu

P A R Y 2 .  W  d n iu  w czo ra j
szym  p rz y b y ł do P a ryża  
a lg ie rs k i m in is te r  ro b ó t pu 
b lic z n y c h  A h m e d  B U M E N  
D Ż E L . P rzep row ad z i on w  
s to lic y  F ra n c ji ro zm ow y 
na te m a t w sp ó łp ra cy  m ię ­
dzy obu k ra ja m i w  d z ie ­
d z in ie  lo tn ic tw a  cyw iln e g o  
oraz k o m u n ik a c j i  drogo­
w e j 1 ko le i.

G d yb yż  jeszcze lu d z ie  
„n o w y c h  ru b ie ż y ”  chcie  
l i  w  ta k im  te m p ie  na  

■■ m  « W n h T r W  w y ś c ig i podążać do m e -

P R E Z Y D E N T  o ś w ia d -

śc i, czy  obecn ie  choć 
jeden  ż o łn ie rz  p ie ch o ty  
m o rs k ie j p o t ra f i łb y  d o - J 
ko n a ć  ta k ie g o  w y c z y n u .

A b y  dow ieść, że ta k
■nie je s t, t r z e j o f ic e ro ­
w ie  i  c z te re j szeregow ­
cy  p ie c h o ty  m o rs k ie j od 
b y l i  w  ub . ty g o d n iu  ta ­
k i  w ła ś n ie  m arsz , ja k i  
za lecano im  p rze d  p ó ł 
w ie k ie m . P rasa  a m e ry ­
ka ń s k a  p o k w ito w a ła  
te n  w y c z y n  e n tu z ja ­
s ty c z n y m i k o m e n ta rz a ­
m i.

t y  z n a p isem : „ro z b ro -

Księżyc
(Dokończenie u  »*r. 1)

A s tro n o m ic z n e j —  p ro f. 
d r  K a ro l K o z ie ł.

—  W yznaczenie współ 
rzędnych k rateró w  Księ  
życa jest istotnym  frag  
m entem  prac —  p ro w a­
dzonych obecnie na 
świecie —  nad sporzą­
dzeniem szczegółowej 
m apy „Srebrnego glo­
bu”.

—  Sporządzenie ta ­
k ie j m apy —  podkreśla  
prof. K ozie ł —  jest je d ­
nym  x niezbędnych w a­
runków  przy  rea lizac ji 
najśmielszego m arzenia  
ludzkości: lądow ania po 
jazdu kosmicznego z 
człow iekiem  na po­
w ierzchni Księżyca.

O B L IC Z E N IA  w s p ó ł­
rzę d n ych  i  w z n ie s ie n ia  
k ra te ru  „M o s t in g -A ”  
nad  ś re d n i poz iom  k s ię  
życo w y  d o ko n a ł zespół 
U . J . —  w  o p a rc iu  o 
szczegółową a n a lizę  po ­
nad 3 300 o b s e rw a c ji te 
go o b ie k tu  dokonanych  
na  p rze s trze n i 38 la t.

(B N -T  P A P )

B ra t  p re zyd e n ta , R o ­
b e r t  K e n n e d y , p e łn ią c y  
fu n k c je  p ro k u ra to ra  ge 
n e ra ln e g o  U S A , postano  
w i ł  dow ieść, że n ie  t y l ­
k o  p ie ch o ta  m orska , 
lecz i  cz ło n ko w ie  rządu  
są s p ra w n i do  p ra c y  i  
o b ro n y . Podczas m in io ­
nego w e e ke n d u  u s ta l i ł  
on sw o is ty  re k o rd : p rze 
szed ł p ieszo 50 m i l  w  
czasie 17 godz in , co  je s t 
o s iągn ięc iem  n a p ra w d ę  
g odnym  u w a g i.

P ow szechny  z a c h w y t 
A m e ry k a n ó w  z m ie n ił 
s ię  je d n a k  w  p rze ra że ­
n ie , k ie d y  p o d ję c ie  ta ­
k ie j sam e j p ró b y  zapo ­
w ie d z ia ł w  p o n ie d z ia łe k  
se k re ta rz  p ra s o w y  B ia ­
łego  D om u, P ie rre  S a lin  
ger. Sądząc z f ig u r y  
m ia ł on do tychczas m a ­
ło  d o  czy n ie n ia  ze spo r 
tem , w a ży  bo w ie m  
kg. S a lin g e r rozpoczą ł 
ju ż  je d n a k  w s tępne  t r e ­
n in g i.

S A LIN G E R  stanowe*® od­
r z u c ił sugestię  jednego * 
d z ie n n ika rzy , ab y  podczas 
m arszu  to w a rz y s z y ł m u 
pies z G ó ry  św. B e rn a rd a  
z be czu łką  w zm a c n ia ją ­
c ych  a lk o h o li. P rzyzna ł 
je d n a k , że w  ślad za n im  
będzie podążać „e k ip a  ra ­
to w n icza ”  na w yp a d e k , gdy 
‘»y os łab ł i 
:iem  celu .

BANDYCKI NAPAD
pod Grudziądzem
Kierowca samochodu 

i pasażer - zabici
B Y D G O S Z C Z  P A P . W  nocy g 10 na 11 bm. 

nieznany sprawca zam ordow ał 24-letniego k ie ­
rowcę samochodu z G rudziądza A n d rze ja  C za­
pę i  45-letniego ro ln ika  M ik o ła ja  Budziora *  
P lesew a, pow . Grudziądz.
Z  P O S T O JU  na ry n -  só w ka  w io z ła  do  dom u 

k u  w  G ru d z ią d zu  ta k -  pasażera. K ie d y  p rze jeż  
'c ż a l i  k o ło  m ie jscow ośc i 

R ogoźno-Zam ek ja k iś  
o so b n ik  z a trz y m a ł sa­
m ochód  prosząc, b y  go 
zab rać . W  czasie ja z d y  
o so b n ik  w y s trz a ła m i z 
p is to le tu  z a b ił k ie ro w ­
cę i  pasażera, k tó ry c h  
następn ie  o b ra b o w a ł. W  
czasie u c ie c z k i : sam o­
chód u g rzą z ł w  śniegu. 
Z abó jca  pozo s ta w ia ją c  
p o ja zd  zb ieg ł.

O rg a n a  M O  w szczę ły  
pościg.

Morderca
(D okończen ie  z e  s tr. 1)

k o  środek do id e n ty f ik a c ji 
h it le ro w c ó w . P rzyzna je  się 
do p rzyn a leżn ośc i do SS, 
a le  an i s łow em  nie  w spo­
m in a  o K ra k o w ie . Zosta je 
z a k w a lif ik o w a n y  ja k o  „n ie  
sz k o d liw y ” . P ra cu ją c  * 
zespołem  c h ó ra ln ym  w 
sw oim  m ieśc ie , podnosi go 
na w y s o k i poziom  a r ­
tys tyczn y . Jako  do b ry  
E u ro p e jc z y k  b ie rze  ud z ia ł 
w  s p o tka n iu  „m ia s t b liź ­
n ia czych ”  na lo n d yń sk im  
p rze dm ieśc iu  Hayes. A le  
po po w ro c ie  z A n g lii zo­
s ta je  a resztow any na sku ­
te k  zeznania innego ss-ma 
na o jeg o „d z ia ła ln o śc i”  w 
K ra k o w ie .

PR O C E S  E E L L E N Z A  
w  czasie k tó re g o  p ro ­
k u ra to r  r o b i ł  w szystko , 
b y  zb ić  z  tro p u  n ie lic z ­
n ych , do g łę b i w s trzą ­
śn ię ty c h  naocznych 
ś w ia d k ó w , zakończy ł 
s ię  skazan iem  zb ro d n ia  
rza  na  4 la ta , pon iew aż
u d o w o d n io n o  m u  „ t y l -  > 
k o ”  w s p ó łu d z ia ł w  m n r  “  w 
d e rs tw ie  dw ó ch  Żydów . I

Rury pękają
W ZR O S T T E M P E R A T U ­

RY po s iln y m  m ro z ie  da je  
się w e z n a k i przede w szyst 
k im  p ra co w n iko m  w od o­
ciągów . Z aczyn a ją  w te d y  
m asow o pękać u liczn e  r u ­
roc ią g i. W czo ra j np . zano­
to w a no  k ilk a n a ś c ie  w y ­
p a dkó w  — d o p ły w  w od y  
za m kn ię to  d la  u lic  Jana 
z K o ln a , B o i. Śm iałego, 
P i. P rz y ja ź n i, K a szub sk ie j, 
T a m y  P o m o rzań sk ie j i  w ie  
lu  in n y c h . P ra c o w n ic y  po-

Yád Europą m ów zimnem dmucha

Dramatyczna
sytuacja na drogach
woj. koszalińskiego

Epidemia grypy 
w Berlinie zach.

L O N D Y N  P A P . Z  w ie  kow icie kom unikację.
lu  k ra jó w  e u ro p e js k ic h  W  n ie k tó ry c h  o ko lic a c h  
n a p ły w a ją  w ia d o m o śc i zaspy dochodzą do w y -  
o nowym  a taku  z im y . sokości ponad dw a  m e - 

Po k r ó tk im  o c ie p le - t r y .  W ie le  m ia s t p o w ia ­
n iu  w  W . B ry ta n i i  za - (o w ych  a  m .in . B y tó w , 
n o to w a n o  spadek  te m - C z łuchów , M ia s tk o  i  
p e ra tu ry . W a łcz  od c ię tych  je s t

D ziś w  nocy  nad p ó ł-  w ła ś c iw ie  od ś w ia ta , 
n o c n y m i i  ś ro d k o w y m i Od w czo ra j w s z y s tk ie  
W ło c h a m i p rze sz ły  s i l-  sam ochody us iłu jące ' 

zam iec ie  śn ieżne, ta m  do trze ć  u g rz ę z ły  w
śn iegu.

PflRflNNVCI

D z ie s ią tk i d ró g  je s t 
b lo ko w a n ych .

W  za chodn im  B e r l i ­
n ie  p rze d łu ża ją ca  się 
z im a  spo w o d o w a ła  e p i­
de m ię  g ry p y . Z a k ła d y  
leczn icze  m ia s ta  p rze ­
ż y w a ją  duże tru d n o ś c i 
P rasa pod a ła , iż  szp ita  
le  są p rze p e łn io n e . B ra k  
je s t łóżek  i  persone lu  
d la  o p ie k i nad  c h o ry m i. K A R M IĆ

D Z IE N N IK  „ Iz w ie -  P IO N IE R Ó W  
s tia ”  p o in fo rm o w a ł K A S Z K Ą  M A N N Ą  
w c z o ra j, iż  ty s ią c e  to n  K O M S O M O L  
śn iegu  zsuw a jące  s ię  ze P R Z E C IW K O  
zboczy szczy tu  E lb ru s ' * 1 '  ̂
w  ś ro d k o w y m  K a u k a z ie  
za g ro z iły  za m kn ię c ie m  
k o p a ln i tungs tenu .

K O S Z A L IN  P A P . W i 
c h u ra  ja k a  od  trzech  
d n i sza le je  n a d  w o j.  k o  
S za liń sk im  w y tw o rz y ła  
w p ro s t d ra m a tyczn ą  sy 
tu a c ję  na  w szys tk ich  
n ie m a l d rogach. Duże 
zaspy śn iegu  zw ie w a n e  
z p ó l s p a ra liż o w a ły  ca ł

Z ostatniej chw ili
W A R S Z A W A  PA P. K o ­

m ite t  O rg a n iza cy jn y  W yści 
gu P o ko ju  o trz y m a ł ju ż  
zgłoszen ia l l  d ru żyn : 
A n g li i ,  A u s tr ii ,  B e lg ii, 
CSRS, Jugos law l, N R D , 
P o lsk i, R u m u n ii, W ęgier, 
W łoch i  ZSRR. Spodzie­
wane są jeszcze dalsze 
zgłoszenia.

•  •  •
W A R S ZA W A  P A P . P o l­

s k i Z w ią ze k  B o kse rsk i 
o trzym a ł z A u s tr ia c k ie j Fe 
d e ra c ji B o kse rsk ie j zap ro ­
szenie d la  5 po lsk ich  
p ię śc ia rzy  na  s ta r t w 
A u s tr i i .  W  dn iach 29 i 3# 
m arca odbędzie się tam  
tu rn ie j m ię dzyn a ro do w y. 
Na tu rn ie j w y ja d ą  z P o l­
s k i na s tę pu ją cy  zaw o dn i­
c y : M ilc ze w sk i, Ku lesza, 
Józe fiak , Józe fo w icz  i  W a­
l ic k i.

F O R M A L IZ M O W I  
W  P R A C Y  Z  D Z IE Ć M I

W  C IĄ G U  całego ub ieg łe
go tyg o d n ia  ob radow ała  w 
M oskw ie  W szechzw iązk©- 
w a K o n fe re n c ja  R uch u  P io  
n ie rsk ie go , k tó ra  — w g  
I  sek re ta rza  K C  K om som o 
łu ,  S ie rg ie ja  P a w ło w a  — 
je s t w ażn ym  w yda rze n ie m  
w  ży c iu  s zko ły  i  o rgan iza 
c j l  p io n ie rs k ie j.

Na k o n fe re n c ji, k tó ra  
zg ro m a dziła  czo łow ych 
d z ia łaczy  kom so m o lsk ich , 
w y b itn y c h  pedagogów  i go 
śc i z b ra tn ic h  zag ran icz­
n ych  o rg a n iz a c ji poddano 
k r y ty c e  fo rm a liz m , nudę , 
ho łdo w an ie  p ra cy  na  po­
kaz itp .

W  re fe ra c ie  p ro g ra m o ­
w y m  sekre ta rz  K C  K o m - 
sorrio łu L . Ba lasna po w ie ­
d z ia ła : i

„N a  ok re ś lo n ym  e tap ie  
ro z w o ju  ru c h u  p io n ie rsk ie  
go, szczególn ie w  la ta ch  
p o w o je nn ych  zgu bn y
w p ły w  na dz ia ła lno ść szkó 
ly  i  o rg a n iz a c ji p io n ie r ­
s k ie j w y w a r ł k u l t  S ta lin a  
i  te  zasadnicze b ra k i w  
ży c iu  id e o lo g iczn yh i. k tó re  
z ro d z iły  s ię  w  w y n ik u  k u l 
tu .  W łaśn ie  w  ty m  czasie 
ja s k ra w o  ro z k w it ły  dog- 
m a tyzm  i  fo rm a liz m , za­
częto stosow ać „ z b ió r k i 
p rze d m io to w e ”  —- będące 
n iczym  in n y m  Jak do da t­
k o w y m i le k c ja m i, zapom ­
n ia n o  o na jlep sze j m e to ­
dzie w ych o w a n ia , m eto­
dzie w spó łzaw od n ic tw a . 
O rgan izac ja  p io n ie rska  
przestaw a ła  b yć  o rg an iza­
c ją  sam odzie lną” .

„Z a m ia s t p ra w d z iw e go  
p o ka rm u  — m ó w i Balasńa 
— d a je m y  dz iec iom  kasz­
kę  m annę na w odz ie  róża 
n e j” .

(„S z ta n d a r M ło d y c h ” )

F A B R Y K A  A P A R A T U R Y  M L E C Z A R S K IE J  
w  S Z C Z E C IN IE

podaj© do wiadomości, że

upłynni
następujące materiały:

A R T . Ś R U B O W E  
Ś C IE R N IC E  
N IT Y  
Ł O Ż Y S K A
R O Ż N E  U R Z Ą D Z E N IA  E L E K T R Y C Z N E  
A R M A T U R Ę  S A N IT A R N Ą  itp .

Sprzedaż w?w m a te r ia łó w  odbędzie  się w  dn iach ' 13— 14 
lu te g o  1953 r .  od godz. 7— 15 d la  p rz e d s ię b io rs tw  p ań ­

s tw o w y c h  i  spó łdz ie lczych .
Bliższych in fo rm acji udziela D z ia ł Zaopatrzenia  

te lefon 392-68.
597-R

J P rusk ie go
p la c  H o łd u  
8, n r  107.

904-G

♦  W A S ZYN G TO N  P A P . N aj 
p ie rw  się p s tryka , ja k  p rz y  
ro b ie n iu  zw yk łeg o  zd ję c ia , po­
tem  naciska guziczek, czeka 
50 seku nd i  w y jm u je  k o lo ro - » 
w e zdjęcie. Tego rod za ju  a p a - \  W E Ł N Ę  an ila n ę  o io lą, 
ra t  fo to g ra fic z n y  w y p ro d u k o - f  k u p ię . O fe r ty : B iu ro  
w a ła  a m e ryka ńska  f irm a  „P o -o  Ogłoszeń, 
la r io  Ć orp” .

P race na d  jeg o  skon s truo w a­
n ie m  trw a ły  b lis k o  15 la t .  W  
s tosunkow o n ie du żym  apara­
c ie  (30X20 cm) m ie śc i się cale t 
la b o ra to r iu m  chem iczne. A b y  i  
zrozum ieć, ja k ie  tru d n e  p ro -  ”  JESTEŚ sam otny? N a- 
b le m y  trzeba b y ło  rozw iązać, i  pisz. B iu ro  M a trym o - 
w ys ta rczy  pow iedz ieć, że w y -  i  n ia ln e  „S y re n k a ”  — 
w o ła n ie  zw vk łeg o  f i lm u  k o lo -  i  W arszaw a, E le k to ra ln a  

i row ego trw a  oko ło  93 m in u ty  \  U - -  pozna C ię dys- 
, i  w ym a ga  b lis k o  20 czynn ośc i,#  k re m le , szybko , ko re s - 

oo n d e n cy jru Ą  453-P.

n a

PRACA
Z A JM Ę  s ię  dz ieck iem , 
w ie k  p rze dszko ln y, we 
w ła sn ym  dom u. te l. 
35-338 po godz. 17.

910-G

O P IE K U N K A  do dziec­
ka po trzebna . S w a ro ży- 
ca 3—7. 911-G

PO SZU KU JĘ p ra cy  w  
ks ięgow ości bu dże tow e j 
na pó ł e ta tu  lu b  inn e j 
b iu ro w e j, w zg lędn ie  na 
zlecenie. O fe r ty : B iu ro  
Ogłoszeń, p la c  H o łd u

POMOC do m ow a po­
trzebna , u l. C u r ie -S k lo -  
do w sk ie j 3 po godz. 17.

914-G

GOSPOSIA potrzebna
od zaraz. Z g łoszen ia : 
H o te l „O rb is ’ * — re ­
cepc ja . 915-G

NIERUCHOMOŚCI

DOM  w y łączo ny , 3 po­
ko je  z w ygo da m i, p rz y ­
le g łym  loka lem , lOfl m
kw , powierzchni, nada­

ją c y  się na w y tw ó r ­
n ię  lu b  w arsz ta t, cale 
w o ln e  w  Poznaniu , 
sprzedam. Pow ażne zglo 
szenia k ie ro w a ć : J a k u ­
bow sk i, Poznań, Ż y tn ia
16. »8-P

LO ZEC ZKO  m eta low e 
z m ateracem , kozetkę , 
tapczan i  in n e  m eble, 
sprzedam- W iadom ość: 
Szczecin, u l. K rz y w o ­
ustego 78—8. 916-G

TELEW IZOR R ecord” ,
4-szafkowy, sprzedam .
W iadom ość: Szczecin,
te l. 374-76 w godz. od
10—20. 917-0

D U ŻY , w łasny garaż w
śródm ieściu , sprzedam.
O fe rty : B iu ro Ogłoszeń.
p lac H ołdu P rusk ie go  8.

912-G

P IA N IN O , k redens k u ­
chenny, leża nkę , o ka ­
z y jn ie  sprzedam , w o j­
ska Po lskiego 52—10 — 
w ejście od  Jag ie llo ń ­
sk ie j. 918-G

N O W Y  m oto ro w er
„ Z u k ” , sprzedam . Szcze 
c in , b L  Ś w ia tow ida  
49—1. 919-G

—
W YN AJM Ę 2 panom  
po kó j, c. o., um eblow a 
n y . U n ii L u b e lsk ie j 8.

920-G

2 POKOJE z kuch n ią , 
zam ienię na i  p o kó j z 
kuch n ią  i  oddz ie lną  ka 
w a l erkę lu b  2 po ko je  z

osobnym  w e jśc iem . M i­
ck iew icza  42—16.

9Î1-G

O D N AJM Ę p o kó j, C. O. 
2 k u ltu ra ln y m  panom . 
Gum ieńce, K ró tk a  16.

922-0

1 PO KOJ, ku ch n ia , w y ­
gody, c. o., zam ien ię 
na 2 po ko je , Szczecin, 
u l,  O jca  B e jzym a 13—2.

923-G

M IE S Z K A N IE  k o m fo r ­
to w e , 1 i  pó l p o k o ju  z 
ku ch n ią , zam ien ię na 2 
po ko je . Tel. 433-88, godz. 
9—14. 924-G

3 POKOJE, k u ch n ia , ła ­
z ien ka  (pa rte r), zam ie­
n ię  na 2 m ałe lu b  p ó łto  
ra  p o ko ju , te l. 440-34, 
od godz. 17. 925-G

bez-M AŁ2EŃ STW O
dzie tne  poszuku ji 
okres jed ne go ro k u  po ­
k o ju  sub loka to rsk ieg o , 
na jch ę tn ie j w  ś ródm ie­
ściu. O fe r ty :  B iu ro  O- 
głoszeń, p iać H ołdu P ru 
sk iego 8, n r  104. 92S-G

M IE S Z K A N IE  ka w a le r­
kę. zam ien ię na dw u- 
po ko jo w e , sam odzielne, 
śródm ieście . O fe r ty : B iu  
ro  Ogłoszeń, p lac H o ł­
du P rusk ie go  8, n r  108.

928-G

p r z y j m ę  dw óch pa­
nó w  na p o k ó j um eblo­
w a n y , n a jc h ę tn ie j m ary  
na rzy . R eym on ta  22-d.

927-G

PO KOJ, fro n t,  zam ien ię 
na w iększe z kuchn ią . 
Szczecin, S ła w o m ira  n r  
7—7. 929-G

p ita ln y m  rem oncie , 2 i  
pó ł p o ko ju , łaz ienka , 
cen tra ln e  ogrzew an ie, 
zam ien ię na jeden po- 
k ć J z ku c h n ią  i ła z i c -  
ką  z c e n tra ln y m , ogrze­
w an iem . O fic yn a  w y k lu  
czona. O fe r ty : B iu ro  
Ogłoszeń, p la c  H o łd u  
P rusk iego 8, n r  109.

930-G

DO W Y N A JĘ C IA  po­
k ó j,  u m e b low a ny  z osob 
n ym  w e jśc iem . G um ień 
ce, Różana 9—1.

931-G

2 POKOJE, kuch n ia , 
p rze dp okó j, łaz ienka , 
zam ien ię na m ieszkan ie 
z og ród k ie m . Szczecin 
lu b  Z d ro je . E m il ii  P la ­
te r  5—1. 932-G

M IE S ZK A N IE  2 po ko je  
z w ygo da m i, ś ródm ie­
ście, zam ien ię na dom ek 
przeznaczony do sprze­
daży. O fe r ty :  B iu ro  O- 
głoszeń, p la c  H o łd u  
P rusk ie go  8, n r  110.

933-G

M IE S ZK A N IE  2 po ko je  
z kuch n ią , zam ien ię na 
2 poko je , w iększe lu b  3 
m nie jsze , może być  
przeznaczone do sprze­
daży. W arun k i do u- 
zgodn ien ia. W iadom ość: 
A r m ii  C zerw onej 12—10.

934-G

PO KÓJ z kuch n ią , I  
p ię tro  zam ien ię na w ię k  
sze. D z ie ln ica  oboję tna . 
G órne Niebuszewo, Za­
g ło by  28 -4 . 933-G

POKOJ, w spó lna k u c h ­
n ia , śródm ieście , żarn ie 
n ię  na p o kó j, ku ch n ia  - 
łazienka lu b  kaw a le rka , 
śródm ieście , te ł, 476-38.

936-G

2 M A Ł E  po ko je  z k u c h j
n ią , zam ien ię na w ię k *  
sze, może b yć  w  now yrw  
bu do w n ic tw ie . W a ru n k i 
do uzgodn ien ia ; te l. 
448-23. 937-0

ZGUBY
S K R A D ZIO N O  legitJM
m ac ję  s łużbow ą Zw iąż.,
kó w  Z aw o do w ych , ZM S, 
i p rzepustkę  sta łą R U T  
na n a zw isko  Joanna 
S m iechow ska. 938-<3

ZG U B IO N O  prze pu s tkę  
s ta łą  n r  4494, w yda ną
przez Zarząd P o rtu  
Szczecin na nazw isk®  
S tan is ław  D om ańsk i.

939-0

ZG U BIO N O  le g itym a c ję
Z w ią zków  Z aw o do w ych  
i leg itym a c ję  s łużbow ą 
„O rb is u "  na nazw isko  
K a ta rzyn a  G órecka.

940-0

ZG U B IO N O  p ra w o  Jaw  
dy ka t. I Î I  sam ochodo- 
w o -m o to cyk low e  na nas 
w isko  Je rzy B ronsch- 
k o w s k l 941-G

ZG U BIO N O  św iadectw o 
7 k la sy , w yda ne  w  Po­
la n ic y  Z d ro ju  na na zw ł 
sko  H e n ry k  B e rn a t.

948-0

ZG U BIO N O  le g ity m a c ję  
szko lną  na nazw isko  
M arian na  C hablńska.

942-0

SK R A D ZIO N O  książę«* 
kę żeglarska n r  0*342 
na n a zw isko  K a z im ie rz  . 
C zw u jd z iń sk i, w ydaną 
przez SUM . 944-0
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Min. Oświaty -  WACŁAW TUŁODZIECK1:

WYCHOWANIE FIZYCZNE
w obliczu reformy szkolnictwa

W IE L E  a tra m e n tu  w y la ło  s ię  ju ż  na te ­
m a t regresu  w  w y c h o w a n iu  fiz y c z n y m  w  
szko łach  p o d s taw ow ych , ś re d n ich , i  zawo­
d o w ych . W ie lu  a u to ró w  w s k a z y w a ło  na 
b ra k i i  n ie d o m a g a n ia , szuka jąc  w y jś c ia  z 
im pasu . B y ła  to  je d n a k  g ra  „ w  chow anego” . 
B łądzono  w  la b iry n c ie  zarządzeń a d m in i­
s tra c y jn y c h , w  gąszczu założeń p ro g ra m o ­
w y c h , n ie  p o tra f ią c  dać re c e p ty  na u z d ro ­
w ie n ie  „ch o re g o ”  w y c h o w a n ia  fizycznego. 
D ysku s ję  tę  po d su m o w a ł ge n e ra ln ie  m in i­
s te r o ś w ia ty  —  W a c ła w  T U Ł O D Z IE C K I, 
k tó r y  w  w y w ia d z ie  u d z ie lo n y m  na łam ach  
„P rz e g lą d u  S po rtow ego”  n a k re ś li!  p e rspek­
ty w y  ro z w o ju  w y c h o w a n ia  fizycznego  w  
s z k o ln ic tw ie  na  n a jb liższe  la ta .

SUKCES
łyżwiarzy
szczecińskich
w Elblągu

W  E L B L Ą G U  o d b y ty  
ir ię  m is trz o s tw a  O kręgu  
P ó łnocnego  m ło d z ik ó w  
w  je źd z ie  s z y b k ie j na  
lo d z ie . W  zaw odach 
s ta r to w a ło  24 m ło d y c h  
m is trz ó w  re p re z e n tu ją ­
cych  o k rę g i o ls z ty ń s k i, 
g d a ń sk i, k o s z a liń s k i, 
b y d g o s k i 1 szczeciński. 
D u ży  sukces o d n ie ś li 
szczec in iacy, k tó r z y  w  
k la s y f ik a c j i  d ru ż y n o ­
w e j z a ję li p ie rw sze  
m ie js c e  p rz e d  G d y n ią  i 
E lb lą g ie m - In d y w id u a l­
n ie  A d a m  S Z U M S K I 
t r iu m fo w a ł n a  d ys ta n ­
s ie  200 m  w  d o b ry m  
czasie 25,9. T rze c ie  m ie j 
e ce  w  ty m  b iegu  z a ją ł 
ró w n ie ż  re p re z e n ta n t 
Szczecina —  Janusz 
K R Y G L E W S K L  W  w y ­
śc ig u  n a  1 000 m  S zum ­
s k i  zd o b y ł t y t u ł  w ic e ­
m is trz o w s k i,  a K ry g le w  
ś lc i z a ją ł trze c ie  m ie j­
sce. G ra tu lu je m y !

(mm)

iwiMsiwm
W każdym powiecie 
j-  jeden wyścig

R A  w a ln y m  zeb ran ia
© kręg ow eg o  Z w ią z k u  K o ­
ta rsk ie g o  w  w yb o ra ch  uzu 
p e łn ia ją c y c h  do Zarządu 
w y b ra n o  dzia łacza k o la r ­
sk ie g o  M arian a  K aśkę i  5 
Bastępców. W ob radach u- 
lezestn iczył p rze ds ta w ic ie l 
R ad y  G łó w n e j LZ S  Józef 
{T ropaezyńskl.

W  ro k u  spraw ozdaw czym  
W O Z K o l n a s tą p ił p e w ien  
(wzrost se kc ji k o la rs k ie j a 
m ia n o w ic ie : z lfl do 18 o- 
ra z  za w o d n ikó w  ze 130 do
jł78 i br.

W  U C H W A Ł A C H  zebra-
to ia po sta no w io no m. in . 
«organizować w  sezonie le t 
n im  na te re n ie  w o je w ó dz­
tw a  w yśc ig i szosowe pod 
toastem: „W  każd ym  po­
w ie c ie  jeden w y ś c ig ” . Po­
za ty m  naw iązać ja k  n a j­
l ic zn ie jsze  k o n ta k ty  z są­
s ie d n im i ok rę ga m i NR D. 
P o n ie w a ż  O Z K o l. o trz y m a ł 
ju ż  m o to c y k le  z P Z K o l w  
W arszaw ie , organ izow ane 
będą w  Szczecin ie na każ­
d e j i m prez ie  to ro w e j w yśc i 
K i za m o to ra m i.

(ni

KOMUNIKAT
W  DNTU 16 lu te g o  o godz. 

16.30 w  b u d y n k u  W K K F iT  
p rz y  u l. T k a c k ie j 52 odbę­
dz ie  się w a ln e  zebran ie 
spraw ozdaw czo -  w ybo rcze 
© kręg ow eg o  Z w ią zku  że g ­
la rsk ie g o .

P E ŁN A  rea liza c ja  w y m ię  
n io n y c h  zadań uza leżn iona 
je s t je d n a k  od w yd a tn e j 
p o p ra w y  bazy m a te ria ln e j 
i  k a d ry  na uczyc ie lsk ie j. 
W  ro k u  IS61—1962 szko ły  
w szys tk ich  ty p ó w  pos iada­
ły  ogółem  6 526 sal do ć w i­
czeń g im na s tyczn ych . W r© 
k u  1965—1966 szko ły  będą 
p o s iad a ły  ogółem  ok . 10 
ty s . sal g im na s tyczn ych  i  
sal zastępczych. P lan  zak la  
da rów n ie ż , że do ro k u  
1965 p rzybędz ie  5169 bo isk  
sp o rtow ych  p rz y  is tn ie ją ­
cych szkołach oraz pew na 
Mość p laców  do g ie r  i  za­
baw .

W ED ŁU G  szacu nko ­
w y c h  ob liczeń  M in . Oś­
w ia ty  n a k ła d y  in w e s ty ­
cy jn e  na  w ych o w a n ie  
fizyczne  w  szko łach w y  
n io są w  r .  1963 p ó ł m i­
lia rd a  z ło tych .

ZA P O TR ZE B O W A N IE  
sz k o ln ic tw a  na  k w a l i f i ­
ko w a n ych  n a u czyc ie li 
w ycb o w a n ia  fizyczne go 
•w ła ta ch  1963—1970 w y ­
n ie s ie  o k . 15,5 ty s . na u ­
czyc ie li.

łą c z y  sp o rto w y c h , (am )

'■Ą w  P L A N A C H  naucza­
n ia  8 k i.  szko ły  podstaw o­
w e j, lice u m  ogó lnokszta łcą  
cego, ty g o d n io w y  w y m ia r  
godzin w yn o s ić  będzie 2 
godz. we w szys tk ich  k la ­
sach. W szkołach w  k tó ­
ry c h  p row adzen ie  le k c j i  
w ycho w an ia  fizyczne go 
je s t obecnie n ie m o ż liw e , 
zostaną w prow a dzo ne obo- O C Z Y W IŚ C IE  W  T«a- 
¡ E S S T  b c h  z a d a ń  p o -
ey jn e  (spacery, g ry . żaba- t r z e b n a  je s t  s z k o le  
w y . p ły w a n ie , ś lizga w ka ; w s z e c h s t r o n n a  p o m o c  
saneczkow anie, p rz y s p o s ^  k o m i t e t ó w  k u l t u r y  f i -
b ie m e  spo rtow e  itd .). W  _______■ . . . . . . . . . , __J. ,  ,
warunweh j a k i .  oboa.1.  Ż y z n e j,  zw iązków  1 k ta  
is tn ie ją , M in is te rs tw o  Oś- b o w  s p o r to w y c h ,  d z ia -  
w ia ty  co n a jm n ie j do ro k u  '
1970 n ie  w id z i m oż liw o śc i 
zw iększen ia  tyg od n iow e go  
w y m ia ru  godzin w f.

•4 Z CZASEM  każda 
szkoła S -klasow a p o w in n a  
m ieć obok nauczyc ie la  w f, 
n a u c z y c ie la - in s tru k to ra  w f 
e tatow ego, p ła tne go  od  go­
dz in , k tó ry  o rg an izo w a łby  
w  godzinach p o p o łu d n io ­
w y c h  na bo isku  lu b  w  sa­
l i  g im na s tyczn e j — zajęc ia  
poza lekcy jne ,

-4 S T R U K T U R A  spo rtu 
szkolnego u le g n ie  zm ianie .
W każde j szko le  śred n ie j 
p o w in n o  pow stań , szko lne  
k o ło  spo rtow e , skup ia ją ce  
w  sw ych  szeregach m ło ­
dzież snko lną pragnącą u -  
p ra w ia ć  spo rt. O rgan iza to­
rem  spo rtu  szkolnego po­
w in ie n  b yć  S zko lny  Z w ią ­
zek S p orto w y ,

4  W Y C IE C ZK I BEkotne, 
tu ry s ty k a , połączona *  k ra  
jocn aw stw e m , to  następny 
o d c ine k  dz ia ła n ia  szko ły  w 
zakres ie  w f. N a te n  o d c i­
nek p ra c y  szko ły  zostan ie 
zw ró con a szczególna u w a ­
ga.

4 M IN IS TE R S TW O  Oś­
w ia ty  zm ie rza  do tego, a- 
b y  w  każd ym  p u n kc ie  
w czasow ym  z a tru d n io n y  
b y t In s tru k to r  w ycho w a­
n ia  fizycznego ; o rg n iza to r  
g im n a s ty k i po ranne j oraz 
g ie r, sp o rtó w  i  zabaw  na 
wczasach.

P ie rw s ze
g a lo p y
biegaczy 
w hali

W  N IE D Z IE LĘ  w  H a ll Spry­
tó w  ej g ru pa  śred n iod ys ta o  
sow ców  Pogon i przeprow a 
dz iła  zaw ody k o n tro ln e . 
M im o  p rz e n ik liw e g o  z im ­
na uzyska no  k i lk a  dob­
ry c h  w y n ik ó w . W ysoką 
fo rm ę , ja k  na ta k  wcze­
sny  okres w y k a z a ł Jerzy 
Chrabąszcz (AZS), k tó ry  w 
biegu na 1 000 m u zyska ł 
czas 2.44,4. D ru g i na m ecie 
B a leew icz u zyska ł 2.51,8. 
W ilk o w s k i p rze b ieg ł 3 000 m 
w  czasie 8.51,4, B ieg  na 
400 m  j  u n io  r e k .  w y g ra ła  B u 
ró w n a  — 67,6, p rzed B e re­
zow ską — 67,7. O bydw a te  
w y n ik i są o ponad 2 sek. 
lepsze od  a k tua ln eg o  re ko r 
du ok rę gu ju n io re k . W b ie  
gu na 50 m  Jaw o rska  u zy ­
skała 7,4 sek. (am)

Dwie porażki
szczypiornistek Pogoni

S Z C Z Y P IO R N IS T K 1  Pogoni ro ze g ra ły  na rtry-
jeźdz ie  k o le jn e  sp o tkan ia  o m is trzo s tw o  I  l ig i.  
W C horzow ie  szczecin ta n k i po c ie ka w ym , szyb­
k im  meczu p rz e g ra ły  7:11, p row adząc  do p rz e r­
w y  5:4. T rz y  b ra m k i d la  Pogoni s trz e liła  P IO ­
T R O W S K A . po d w ie  M U R Z Y Ń S K A  i  K U R C . 
M ecz rozegrano w  późnych  godzinach w ie czo r­
n ych , co n ie  pozostało bez w p ły w u  na  grą.

D R U G IE  spo tkan ie  rozeg ra ła  Pogoń w  N o w e j 
H u c ie  z C racov ią . W  m a łe j w ą s k ie j s a li k ra ­
k o w ia n k i c zu ły  sią ja k  „ r y b y  w  w o d z ie ” . Szcze 
c in ia n k i s p isyw a ły  sią zn a ko m ic ie  w  p ie rw ­
szych 10 m in u ta c h  g ry , k ie d y  to  w y n ik  b rz m ia ł 
4:1(!) na  ic h  korzyść. N ie s te ty  od tego m om en­
tu  coś się ,n a c ię ło ’ ’ w  s p ra w n ie  g ra ją c y m  a ta ­
ku  i  ju ż  do p rz e rw y  n ie  s trz e li ł on żadne j 
b ra m k i. C racov ia  zaś s trz e liła  ic h  sześć. W y n ik  
do p rz e rw y  —  4:7. W  d ru g ie j części sp o tkan ia  
ru ty n o w a n e  k ra k o w ia n k i ze S Z W A B Ó W S K Ą  
na czele p a n o w a ły  ju ż  n ie p o d z ie ln ie  na bo isku. 
E fe k te m  te j p rze w a g i b y ło  zdobycie  przez n ie  
da lszych 10 b ram ek, p rzy  6 —  szczecin ianek. 
W y n ik  ogó lny  —  10:17. W  m eczu ty m  na jlepszą  
zaw odn iczką  na bo isku  b y ła  P IO T R O W S K A  z 
Pogoni, k tó ra  zdoby ła  6 b ram ek. Dalsze s trz e li­
ły :  M U R Z Y Ń S K A  2 o raz B R Z E Z IŃ S K A  i  W IŚ ­
N IE W S K A  po je d n e j.

N A J B L IŻ S Z Y M I p rze c iw n ic z k a m i Pogoni bę­
dą d ru ż y n y  ś ląsk ie  A K S  C horzów  i  G ó rn ik  
Soénica. Mecze te  odbędą się w  Szczecinie.

(am )

P ra w ie  w szy s tk ie  dzieci 
już się u c z ą

Wiceminister Sznajder
obiecuje pomóc 
Szczecinowi
W  S O B O T Ę  i  n ie d z ie lę  do  s z k ó ł zaw iez iono  

ok. 100 to n  opa łu  pochodzącego z nasze j gazow ­
n i  (ko ks) i  tra n s p o r tó w  w ę g la , k tó re  w  n ie d z ie ­
lę  n adesz ły  do  Szczecina. M im o  tego  n ie  w e 
w s z y s tk ic h  szko łach  rozpoczę to  n a u k ę . N p . w  
szko le  n r  25 i  68, k tó re  o trz y m a ły  opa ł d o p ie ro  
w c z o ra j, o d b y ła  s ię  ty lk o  k ró tk a  ko n s u lta c ja . 
P o n a d to  w  szko ła ch  n r  67, 22 i  5 uszkodzone 
są u rzą d ze n ia  c. o. ta k , że n o rm a ln e  za jęc ia  
rozpoczną s ię  za d w a  do trze ch  d n i.

O trzym a n e  ilo ś c i o pa ­
łu  p o z w o liły  p rzew aża ­
ją c e j w ię kszo śc i szkó ł 
zg ro m a d z ić  co n a jm n ie j 
1 0 -d n io w y  zapas. A le  
trz e b a  go c ią g le  u z u p e ł­
n iać .

Z  n ie d z ie ln e g o  t ra n s ­
p o rtu  liczącego ok . 3 
tys . to n  w ę g la , n a  zao­
p a trze n ie  in d y w id u a l­
n ych  o d b io rc ó w  p rz e ­
znaczono ca  1 000 ton. 
Jest to  c ią g le  z b y t m a ło  
w  s to su n ku  do po trzeb . 
D la te g o  p e łn o m o cn ik  do 
s p ra w  o p a łu  w  w o j. 
szczec ińsk im , w ic e p rz e ­
w o d n iczą cy  Prez. W R N  
m g r W . G e ig e r in te r ­
w e n io w a ł w c z o ra j u  peł 
n o m o cn ika  rzą d u  do 
s p ra w  opa łu , w ic e m in i­
s tra  S zna jdera .. C hodzi 
o p rzysp ieszen ie  d a l­
szych dostaw , o to , a b y  
p rz y d z ie lo n y  nam  o p a ł 
b y ł dos ta rcza n y  re g u ­
la rn ie , zgodn ie  z p rz y ­
ję ty m  p lanem .

W ic e m in is te r  S z n a j­
d e r ob ieca ł Szczec inow i 
pom oc. (aż)

B yły
grapefruity
- b ęd ą
cytryny

Z  K O Ń C E M  U B . T Y ­
G O D N IA  w  n ie k tó ry c h  
szczec ińsk ich  sk lepach  
u k a z a ły  s ię  g ra p e fru ity  
i  b a nany . T ych  o s ta t­
n ic h  b y ło  n ie w ie le  —  " 
tona . G ra p e fru itó w  n a ­
to m ia s t 15 ton .

D y re k to r  W P H S  —  S. 
K O C H A N O W S K I p o in ­
fo rm o w a ł nas, że ocze­
k u je  w  ty m  ty g o d n iu  
nad e jśc ia  tra n s p o rtu  cy ­
try n  —  ok. 15 ton . Na 
p om arańcze  n ie  m a  co 
lic z y ć . D o s ta w y  ty c h  o - 
w o có w  spodziew ane są 
d o p ie ro  p rze d  W ie lk a ­
nocą. . „• .

B ędą  n a to m ia s t b a ­
n a n y , k tó re  z n a jd u ją  s ię  
ju ż  w  d o jrz e w a ln i w 
G d y n i 1 c y try n y ,  k tó ­
ry c h  p rz y d z ia ł u trz y ­
m u je  s ię  na poz iom ie  
ub. ro k u . O kre so w y 
b ra k  c y try n  spow odo­
w a n y  je s t tru d n o ś c ia m i 
ż e g lu g o w y m i. (aż)

SAM -
indywidualista

CZAS a k c ji:  J i styczn ia  
1962 r .  G o dzina : 9. M ie jsce : 
S A M  Pow szechne j S pó ł­
d z ie ln i Spożyw ców  p rzy  
u l. M azu rsk ie j, róg Ślą­
s k ie j. W  sk lep ie  k i lk a  o- 
sób, z tego tra y  to  perso- 
nea sk lep ow y. Jedna z 
n ic h  uk ła d a  rut pó łce  k i lo  
g ra n iow e  to re b k i z cukrem .

E ksp e d ie n tka : Jest ty lk o
w  k ilo g ra m o w y c h  to re b ­
kach.

E ksp ed ien tka : N ie  m am y 
ta k ie g o  ob ow ią zku. N iech 
p a n i w eźm ie  k ilo g ra m ,

K lie n tk a  Jest zażenowa­
na. D la  św ię tego spoko ju  
w z ię ła b y  ten  k ilog ra m , a- 
le ... je s t a k u ra t przed 
p ie rw szym , z p ien iędzm i 
k ru ch o . N a ca ły  k ilo g ra m  
c u k ru  n ie  w ystarczy.

— N ie  m ogę wziąć całe­
go -k ilogram a. U w ażam  
zresztą, że k lie n t ma p ra ­
w o  k u p ić  ty le , i le  m u po ­
trzeba.

E ksp ed ien tka : zam iast od 
po w ied z i — zdziw ione spój

A  Z D Z IW IE N IE  p rzys ług i 
w a lo by  raczej stron ie  prze 
c iw n e j. B o na w e t w  luksu  
sow ych, „d e lika te so w ych ”  
SA M -ach eksped ien tk i n ie  
uw a ża ją  ju ż  za hańbę speł 
n ie n ie  podobnego życzenia 
k lie n ta . D laczego w ięc ' t y l  
k o  S A M  PSS bro n i się 
przed tym ?  C zy w arto  dla 
ta k ie j d ro b n o s tk i podważać 
dobre  im ię  sk lepów  P ow ­
szechne j S p ó łd z ie ln i Spo­
żyw ców ?  (hs)

KARPIE 
i KARASIE
w łas n eg o
c h o w u

W  Szczecin ie m am y po­
nad 100 h e k ta ró w  z b io rn i­
k ó w  w od n ych  ty p u  stawo­
wego, n a da jących  się do 
za ryb ie n ia . Część z  n ich  
dz ie rża w i P o lsk i Z w ią zek  
W ę d ka rsk i, część p ry w a tn i 
u ż y tk o w n ic y . Szereg zb io r­
n ik ó w  n ie  w y k o rz y s tu je  
s ię  w  ogóle.

O sta tn io  Zarząd N abrzeży
M ie js k ic h  Prez. M R N  za­
p ro p o n o w a ł zagospodarowa 
n ie  i  za ry b ie n ie  Zaniedba-? 
n ych  z b io rn ik ó w  w od nych . 
Już w  b r .  kosztem  oko ło  
200 tys . z ł zostaną za ry b io  
ne  Jeziora: R usa łka  o po­
w ie rz c h n i 3 ha , Słoneczne 
— o  p o w ie rzch n i 3 ha ©- 
raz s ta w y  w  D ą b iu  o  po­
w ie rzch n i 8 ha. W  ro k u  na 
s tę pn ym  zagospodaru je  się 
dalsze z b io rn ik i,  m . in . 
s ta w y  n a  C m entarzu Cen­
tra ln y m ,

Z a ry b ie n ie  Jezior i  sta ­
w ó w  m ie js k ic h  da poważne
ko rzyśc i, a jednocześn ie 
p o zw o li zw iększyć zaopa­
trze n ie  m ieszkańców  Szcze 
c ina  w  cenną ryb ę . Sw o je  
k a lk u la c je  Zarząd N abrze­
ży  M ie js k ic h  o p ie ra  na do 
św iad czen iu  przeprow adzo­
n y m  na jez io rze  R usa łka 
w  1960 r . W puszczono w ów  
czas do tego z b io rn ik a  300 
-leg n a ryb ku  k a rp ia  i  50 kg  
ka ra s ia  złocistego. P rzep ro 
w adzony w  1962 r .  od łó w  
da ł 333 k g  ka ra s ia  o raz po 
nad 400 k g  ka rp ia . Koszt 
za ryb ie n ia  R usa łk i w y n ió s ł 
wówczas 7,5 ty s . z ł, a w a r 
tość od łow ion e j r y b y  — u  
tys- z ł. (k )

„Kołomyjka“ 
z kablem trwa

O P R A C A C H  o ś w ie tle n io w y c h  na  u lic a c h  
m ia s ta ’ p is a liś m y  w ie lo k ro tn ie .  P oc iesza liśm y 
n a w e t naszych  C z y te ln ik ó w , że d łu g o trw a łe  
„w y k o p k i”  c h o d n ik ó w  do b ie g a ją  końca , a now e 
la ta rn ie  ro zb łysn ą  ś w ia tłe m  ja rz e n ió w e k .

O ka zu je  s ię , że z ro b i­
l iś m y  to  p rzedw cześn ie , 
gdyż  w ca le  n ie  zanosi 
s ię  na  ry c h łe  u n o rm o ­
w a n ie  s y tu a c ji w  u lic z ­
n y c h  ro b o ta ch  o ś w ie tle ­
n io w y c h . T rw a  bo w ie m  
n a d a l „k o ło m y jk a ”  z 
ka b le m  p o d łą cze n io ­
w y m .

Po ro zko p a n ych  cho d n i­
kach  n ie  m ożna prze jść, a 
m łodz ież ze szko ły  na p l. 
M a r ia c k im  w ieczn ie  p o ty ­
ka  się na „ w y k o p k o w y c h ”  
w y b o ja c h  i  o  w ypa de k  n ie  
tru d n o .

M oże w ię c  „w y n a j­
d z ie ”  s ię  tro c h ę  k a b la  
d la  M P R D ? (kg)

Jed nym  *  kHfcu przed­
s ię b io rs tw  za jm u ją c y c h  się 
p ra ca m i o św ie tle n io w ym i 
w  m ieśc ie  je s t M ie js k ie  
P rzeds ięb iors tw o R ob ó t D ro  
gow ych. R ob o ty  te  p ro w a  
dzt M PRD ju ż  od trzech 
la t, „p rz e ra b ia ją c ”  roczn ie  
oko ło  2,5 m ilio n a  z ło tych . 
I  tu  zaczyna się paradoks. 
M PR D  n ie  o t rz y m a ło  w  
ty m  okre s ie  n a jm n ie jszych  
na w e t p rzyd z ia łó w  z iem ne 
go kab la  podłączeniow ego. 
J a k im  sposobem  w y k o n y ­
w ano w ię c  rob o ty?  N azw a­
no ten sposób „go spo da r­
czym ” . k tó ry  polega na 
pożyczkach i  „k o m b in o w a ­
n iu ”  za le żnym  często ty lk o  
od o so b is tych  s tosunków  
czy zna jom ośc i.

O becnie M PR D  b ra k  je s t 
ty s . m e tró w  kab la  z iem ­

nego. B ra k  je s t ta kże w id o  
kó w  na zakończenie robót, 
s ko n cen trow a nych  na S ta ­
rów ce.

t e m a
W Z W IĄ Z K U  *  w ie lk im  

zain teresow an iem  w ystępa­
m i „C ze rw o no -C za rn ych ” , 
k ie ro w n ic tw o  szczecińskie j 
„E s tra d y ”  o rg a n izu je  do ­
d a tko w y  w ys tęp  tego zes­
p o łu  — dz iś  w e w to re k  © 
godz. 20 w  sa li ZBM .

„Co wiesz 
o BHP?“

W  U B IE G Ł Ą  SO BOTĘ (9
lu te g o  b r .)  o d b y ł się f in a ł 
ko n k u rs u  — zg a du j-zg ad u li 
pod nazw ą „C O  W IESZ O 
B H P ?”  B y ło  to  zakończenie 
trw a ją c y c h  od p a źdz ie rn i­
ka ub . ro k u  e lim in a c ji we 
w szys tk ich  p rze ds ięb io r­
stw ach po d le g łych  Szcze­
c iń sk ie m u  Z jednoczen iu  Bu 
do w n ic tw a .

W  e lim in a c ja ch  zak łado­
w y c h  w zię ło  u d z ia ł b lis k o  
800 b u do w lan ych  — g łó w ­
n ie  p ra co w n ikó w  fiz y c z ­
nych .

Zw ycięzcą f in a ło w y c h  roz 
g ry w e k  k o n ku rsu  został 
te c h n ik  bu d o w la n y  z 
SPBM —l  — Jan  F IC E . Zdo 
b y ł on nagrodę w  w ysoko  
ści 8 ty s ię cy  z ło tych .

D ru g ie  m ie jsce  uzyska ł 
rów n ie ż  p ra c o w n ik  SPBM  
—l — in ż y n ie r  B o n ifa cy  
K O LR Z Y S K I (nagroda 6 
tys . zł). T rzec im  w  k o n ­
ku rs ie  b y ł K a z im ie rz  
S ZC ZEP AN EK — p racow ­
n ik  um ys ło w y  P rzeds ięb ior 
stw a T ra n sp o rtu  B u dow ­
n ic tw a .

Z w yc ię ska tró jk a  w eźm ie 
u d z ia ł w  ce n tra ln y c h  e li­
m in a c ja ch  w  W arszaw ie.

(kg)

Op e r e t k a  — n ieczynna 
F IL H A R M O N IA  — rec ita l fon* 
te p ia n o w y  T a m a ry  GusiewjH 
(ZSRR) g. 19.30.

KINA
D E L F IN  — !,Z d ra jca  je s t w ś ró d  
nas”  g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.3®' 
gng. — od la t  12 (w to re k  i  ś r«  
da).
PR O M IE Ń  — „S k ra w e k  b łę k it*  
nego n ieba”  g. 14, 16, 18 -4  
Jug. — od la t  12. 
SZM AR AG D O W E (Z d ro je ) -6 
„S erce  i  szpada”  g. 14.30, 17.30» 
20.30 — fra n c . — od la t  12 
pano ram .
F A L A  — N iem ow lę  na  m a* 
ne w ra ch ”  g. 11, 13 — ang. -» 
od la t 12; „T a je m n ic z y  re w o l­
w e r”  g. 15, 17, 19 — ang. — od  
la t  12 (w to re k  i  środa) 
R EPE R TU A R  K IN  — na pod* 
s ta w ie  in fo rm a c ji  W ZK .

W YS TA W Y  — nieczynne

C AFE C LU B — p l. L o tn ikó w ! 
— „ s tu d iu m  w zorow ego m a i*  
żeństw a”  g . 18.

P R ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św , W ojc iecha 
7 — g, 19—7 rano.

N R  1 — W oj. Po l, 49 — te!»
371-55.
N R  47 — Ja ro m ira  l i  — teł«' 
422-46.
NR 6 — W o j. P o l. 134 — teł» 
451-97.

TELEW IZJA
(Program szczeciński)

19.25 — p ro g ram  dn ia ; 19.30 -4
d la  dz iec i s ta rszych „L e g e n d y  
k ra k o w s k ie ” , 19.55 — „D o b ra * 
noc dz iec iom ” , 20 — d z ie n n ik  
T V , 20.25 — „D z ia ło szyn  cze­
k a ” , 20.50 — f i lm  U S A  od la t  
16 „T e n  k tó ry  za b ił” , 22.30 -«  
D OBRANOC,

(P rog ra m  b e r liń s k i)
15.30 — w id o w is k o  d la  dz ie c i 
od la t  6, 18 — „W y n a la z k i cz ło  
w ie k a ” , 18.40 — tys ią c  w ia d o * 
m ośc i T V , 18.50 — pozd ro w ie ­
n ia  T V  dz iec ięce j, 19 — w id»« 
w is k o  d la  m łodz ieży. 19.25 —• 
prognoza po gody, 19.30 — k r» *  
n ika , p rzeg ląd  w yda rze ń , 20 —i 
sz tuka T V  „M o rd e rs tw o ” , 21.20 
— „23 zgony dz ie nn ie ” , 21.49 

-  „O d  Caracas do Buenos 
A ire s ” , 22.25 — kron ika»

RADIO

SZC ZEC IN : 16.05 — p e r ły  mu« 
z y k i ro z ry w k o w e j, 16.30 — „O  
lu b u s k im  to w a rzys tw ie  k u ltu ­
ra ln y m ” , 16.40 — „K o n fro n ta *  
c je ” , 17 — m uzyka  taneczna,
17.30 — przeg ląd  a k tu a ln o śc i 
W ybrzeża, 17.50 — „C u m y  w  
A fry c e ’:, 18 — k o n ce rt życzeń,
18.30 — dysku s ja  tyg od n ia , 2»
— „N a v ig a re  necesse e s t” , , 20.20
— m u zyka  d la  d z ie c i, 20.37 — 
„7  p ię tro ” , 22.15 — na jnow sze 
w iersze po e tów  szczecińskich, 
22.35 — z s a li szczecińskiej F i l  
h a rm o n ii.
W A R S ZA W A : 13.25 — op ow ia ­
dan ie  „N ie d z ie la ” , 15 — kon« 
c e r t so lis tó w , 15.21 — m elod ie  
h iszp ań sk ie , 15.30 — d la  dz ie c i 
„P rz y g o d y  T om ka Saw yera” » 
18.50 — u n iw e rs y te t ra d io w y , 
19.05 — m u zyka  i  ak tua ln ośc i,
19.30 — ka le jd o sko p  k u ltu ra l­
n y , 21 — z k ra ju  i  ze św ia ta . 
22 — u n iw e rsy te t ra d io w y , 23.35
— m elod ie  na dobranoc.

Nie w  Resku 
ty lko  w  Reczu Rom.

W E w czo ra jsze j in fo r  
w tac ji p t. „G d y  w szyscy 
p o tra c il i g ło w y , on u ra ­
to w a ł szko łę ”  po m y lo n o  
n a zw y  m ie jscow ośc i. 
C h o d z iło  o Ręcz P om or­
s k i a n ie  o Resko.

Z a in te re so w a n ych  I  
C z y te ln ik ó w  ba rdzo  za 
to  p rzepraszam y.

W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  P ra so w e  R SW  „P R A S A ”  w  Szczecinie. R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A : Szczecin, p l. H o id n  P ra s k ie g o  8; red ag u je  ko le g io m .
T E L E F O N Y : ce n tra la  430-21, s e k re ta r ia t red. n a cze ln eg o  457-41; zastępca re d a k to ra  naczelnego 478-21; sek re ta rz  re d a k c ji 428-33; s e k re ta r ia t te ch n iczn y  439-21 <wewn. * !) •  d z ia ł m ie js k i 

, 462-35; d z ia ł m o rsk i 402-35; dz ia ł łączności z c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł sportowy 427-77; B iu  M  Ogłoszeń *44-44; redakc ja  poranna (p© godz. 6) 378-91; da leko p isy  425-14. W szelk ich  In fo r ­
m a c ji w  sp ra w ie  p re n u m e ra ty  u d z ie la ją  p lacó  w k i „R uchu** i  P oczty .
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„ B L IS K O  R O K  T E M U  R O Z P O C Z Ę ŁA  
S IĘ  P R Z E B U D O W A  P O M IE S Z C Z E Ń  
P R Z Y C H O D N I P R Z E C IW G R U Ź L IC Z E J  
D O K P  W  S Z C Z E C IN IE . W  W Y N IK U  
TE G O  P A N U J Ą  T A M  O B E C N IE  W A ­
R U N K I, K T Ó R E  A Z  P R O S ZĄ  O  Z A IN ­
T E R E S O W A N IE  W Ł A D Z  Z W IE R Z ­
C H N IC H . C H O R Z Y  (N IE R A Z  Z  T E M P E ­
R A T U R Ą ) M U S Z Ą  N A  W IZ Y T Ę  U  L E ­
K A R Z A  W Y C Z E K IW A Ć  W  B R A M IE  
L U B  N A  K L A T C E  S C H O D O W E J, G D Y Ż  
P O C Z E K A L N IA  P R Z Y C H O D N I O  PO­
W IE R Z C H N I 5 M  K W . W S Z Y S T K IC H  
P A C JE N T Ó W  N IE  M O Z Ę  P O M IE Ś C IĆ ’.

T y le  l i s t  naszego C zy­
te ln ik a .  D z ie n n ik a rz , 
k tó r y  o d w ie d z ił p rz y ­
ch o d n ię  m ia ł m ożność 
u z u p e łn ić  obse rw a c je  
a u to ra  l is tu  w ła s n y m i 
sp os trzeżen iam i.

P rz y c h o d n ia  je s t czyn  
n a  od godz. 9 do 18. 
P rz e w ija  s ię  p rze z  n ią  
o k o ło  20 p a c je n tó w  
d z ie n n ie . N a  w iz y tę  u  
le k a rz a  cze ka ją  gdzie  
s ię  da . W  k o ry ta rz y k u  
-p o c z e k a ln i p ie lę g n ia r ­
ka ' p rze p ro w a d za  w y ­
w ia d  z p a c je n te m , m ie ­
r z y  m u  te m p e ra tu rę , w a  
ż y . P rz y le g ły  p o k o ik  
s łu ż y  ja k o  g a b in e t p rz y  
ję ć  d la  p a c je n tó w  o b o j­
ga p łc i,  o d b y w a ją  s ię  tu  
te ż  zab ieg i, re je s tra c ja , 
p rz e c h o w u je  s ię  m a ją ­
te k ,-p rz y c h o d n i.

K ie h p w n ik  ' p rzych o d n i 
d r  E lżb ie ta  B U K  i  d w ie  
p ie lę g n ia rk i d o k o n u ją  cu 
d ó w , a b y  m im o  w szys tko

Antyimportowe
części 
do lodówek

50 T T S . lo d ó w e k  typu  
„A la s k a ”  i  „F o k a ” , p ro ­
d u k o w a n y c h  w e  W ro ­
c ła w iu  o trz y m a  now e 
p ły t k i  ch ło d n icze  z w a ­
t y  szk la n e j, za m ia s t do 
tychczas u ż y w a n y c h _ po 
dob n ych  p ły te k  z im ­
p o rtow anego  p ia m z o lu . 
P ro d u k c ją  now ego t y ­
pu  p ły te k  z a jm u je  się 
na ska lę  p rze m ys ło w ą  
za k ła d  w  G o rlic a c h .

n o rm a ln y  to k  p ra cy  n ie  
u le ga ! zak łó cen iu . S ytua­
c ja  o d b ija  się przede 
w szys tk im  na fre k w e n c ji 
pa c jen tów . Z ra że n i do 
p a n u ją cych  tu  w a ru n k ó w  
n ie  przychodzą, zanied-, 
b u ją  leczenie . P rzych o d ­
n ia  zm uszona je s t w y s y ­
ła ć  do n ic h  p ism a  p rzy ­
po m in a ją ce  o  kon ieczn o ­
śc i system atycznego le ­
czenia.

’A w a n tu ry  i  n ie p o ro ­
z u m ie n ia  p o m ię d zy  pa ­
c je n ta m i a persone lem  
p rz y c h o d n i są n a  p o ­
rz ą d k u  d z ie n n y m . N ie  
m a  b o w ie m  m o w y  o 
w ła ś c iw e j ob s łu d ze  p a ­
c je n ta , o z a c h o w y w a n iu  
ta je m n ic y  le k a rs k ie j,  do 
k tó r e j le k a rz  je s t zobo ­
w ią z a n y , a p a c je n t m a 
p ra w o . C h o rzy  i  p rą t ­
k u ją c y  g ru ź lic y  n ie  są 
o d iz o lo w a n i od pozos ta ­
ły c h  p a c je n tó w . K o rz y ­
s ta ją  z o g ó ln e j p ra c o w ­
n i  la b o ra to ry jn e j i  re n t 
g e n o lo g iczn e j. O czeku­
ją c  w iz y ty  u  le ka rza  
ro z s ie w a ją  z a ra z k i w  
k o ry ta rz u  p rz y c h o d n i.

— T a k i stan je s t n ie  do 
p rz y ję c ia  — m ó w i d r  R o ­
m u a ld  JtB IN H A R D T , k ie ­
ro w n ik  K o le jo w e j S ta c ji 
S a n ita rn o -E p id e m io lo g icz ­
ne j.

P o tw ie rd z ił to  ró w ­
n ie ż  te c h n ic z n y  in s p e k ­
to r  p ra c y , n a k a z u ją c  od 
1 s ty c z n ia  b r . w s trz y ­
m a n ie  p rz y jm o w a n ia  pa 
c je n tó w  P rz y c h o d n i 
P rz e c iw g ru ź lic z e j w  ga­
b in e ta c h  p rzeznaczo­
n ych  d la  in n y c h  eho- 
irych . Je d n a k  zarządze­
n ie  to  is tn ie je  je d y n ie  
m a p ap ie rze . W  P rz y ­
c h o d n i K o le jo w e j n ic  
s ię  n ie  z m ie n iło . i

S ta n  ta k i t rw a  ju ż  
d łu g o  —  od m a rc a  1962 
r .  A  w ię c  n a  ty le  d łu g o  
a b y  to , co s ię  d z ie je  w  
P rz y c h o d n i P rz e c iw g ru ź  
lic z e j,  s ta ło  s ię  w ia d o ­
m e  Z a rz ą d o w i S łu ż b y  
Z d ro w ia  D O K P  w  Szcze 
c in ie .

M ożna się w ię c  ty lk o  
d z iw ić , że przez szereg 
m ies ięcy n ie  z ro b io n o  
n ic , aby s y tu a c ję  w  p rz y  
cho dn i u zd ro w ić . Spraw a 
d o jrza ła  do tego, a b y  za 
ję ły  s ię  n ią  c z y n n ik i sani 
ta m o -e p id e m io lo g iczn e  i 
w ładze m ie js k ie j s łużby 
z d ro w ia . M im o  to , że 
w szvs tko  dz ie je  się na 
te re n ie  D y re k c j i  O kręg o ­
w e j K o le i P a ństw ow ych, 
to  jed na kże  w  Szczeci­
n ie .

Le cze n ie  i  w a lk a  z 
g ru ź lic ą  je s t w  naszym  
k r a ju  s p ra w ą  z b y t po ­
w a żn ą , aby m ożna b y ło  
t ra k to w a ć  ją  ta k  le k c e ­
w ażąco, ja k  c z y n i to  Za 
rzą d  S łu ż b y  Z d ro w ia  
D O K P .

H . S O C H A C K A

H AR M O N O G R A M  za­
ję ć  tre n in g o w y c h  je s t 
m im o  tru d n o ś c i — b a r­
dzo p rz y je m n y . Ś w iad ­
czą o ty m  roześm iane 
tw a rze  m ło d ych  ka ja k a ­
rzy .

W ŁAS C rW A postawa i
p ra w id ło w y  u c h w y t w io  
s la  de cydu ją  o spo rto ­
w y m  w y n ik u  ka ja ka rza . 
N a jm n ie jsze  na w e t b łę  

d y  w y c h w y tu je  w p ra w ­
ne o ko i dośw iadczonego 
tre n e ra  — K ,  KO ZIE * 
K A S A ,

A ci już
przygoto­
wują się

do lata...

P O D Z IE M IA  b u d y n ­
k u  W Z S P  p rz y  u l.  W ie l 
k ie j  14 w y p e łn ia ją  s ię  
co d z ie n n ie  20-osobow ą 
g ru p ą  ch ło p có w  i  d z ie w  
czą t —  za pa lonych  m i­
ło ś n ik ó w  k a ja k a rs tw a .

A b y  poznać ta jn ik i  
te j t ru d n e j d y s c y p lin y  
s p o rto w e j, p rzez ca łą  
z im ę  p i ln ie  ćw iczą  na 
tre n in g a c h  p ro w a d z o ­
n y c h  p rzez m g r  K a z i­
m ie rz a  K O Z IE R A S A  —  
tre n e ra  s e k c ji k a ja k o ­
w e j szczec ińsk ich  „C z a r 
n y c h ” .

Z a ję c ia  o d b y w a ją  s ię  
n a  basenie w io ś la rs k im , 
w y b u d o w a n y m  w  d o l­
n y c h  ko n d yg n a c ja ch  bu 
d y n k u  za jm ow anego  
p rzez  za rząd  sp ó łd z ie l­
czości p ra c y . D o n a u k i 
w io s ło w a n ia  s łu żą  dw a 
s p e c ja ln e  s ta n o w iska , 
p rz y p o m in a ją c e  p ra w ­
d z iw y  k a ja k .

M im o  zm ęczenia; Jtórie
p rzyn o s i każd y  tre n in g , 
m ło dz i a m a to rzy  k a ja k a r ­
stw a ćw iczą  z  o g rom nym  
zapałem , k tó ry  z  pew no­
ścią w  sezonie le tn im  p rz y  
n ie s ie  k o n k re tn e  sukcesy. 
W  każd ym  raz ie  p . K oz ie- 
ras je s t w  p e łn i zadow olo 
n y  ze sw o ich  p u p iló w  i  pe­
łe n  na jlep szych  na dz ie i,

Fot. s t. Cieślak 

T e k s t: kg .
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PRĄTKI ZNIECZULICY 
1  ZARZĄDZIE 

ZDROWIA DOKP

<3. W. Heyse
M O J A  żona przed  tyg o d h ie m  w y je c h a ła  na 

k u ra c ję . Jestem  sam  —  ja k  pa lec. T o  n a w e t 
w id a ć . W szyscy sąsiedsA za czę li się o m n ie  
troszczyć. Szczególnie są s iadk i. Po p ro s tu  w y ru ­
sza ją  się. Do p o rzą d ko w a n ia  m ieszkan ia , ce ro ­
w a n ia  ska rpe t, d ro b n y c h  p rzep ie rek ... M ęż­
czyźn i n ie  są ta k  n a trę tn i.

K tó regoś  w ie czo ru  ro z le g ł się dzw onek . Po­
czu łem , że n ic  dobrego n ie  w ró ży . M im o  to 
poszedłem  o tw o rzyć . W  d rz w ia c h  s ta ła  D oris . 
P anna D oris . U śm iecha ła  się n ie p e w n ie  i  prze ­
praszająco.

—  W ypada , byś m n ie  w p u ś c ił do ś rodka  —  
odezw a ła  się w reszcie . —  Co lu d z i«  pow iedzą , 
g d y  m n ie  tu  zobaczą.

—  N a tu ra ln ie ! Co ludz ie  pow ie d zą  - r  w y m ru  
czalem . N a jgorsze zaś, że n ie  w ie d z ia łe m , co 
D o ris  sprow adza do m n ie . —  W e jd ź ! A  lu ­
dzie?... J u tro  ra n o  p o w ie m  w sz y s tk im , że jesteś 
m ą  ku zyn ką . W  porządku?...

D o ris  u ło ż y ła  w  uśm iech  swe św ieżo m a lo ­
w ane w a rg i.

—  K uzynka? ... —  K ie d y  ja  w ca le  n ie  chcę 
być  z  tobą spokre w n io n ą . To o k ro p n ie  k o m p li­
k u je  sp ra w y, m ó j kochany.

—  T a k  sądzisz?... T o  w  ta k im  ra z ie  ja k i s to ­
sunek m iędzy  n a m i o d p ow iada  c i lep ie j? ...

D o ris  za cze rw ie n iła  się i  n ie  rz e k ła  n t s łow a. 
U n ik n ę ła  ró w n ie ż  mego w z ro k u , za to n a tych ­
m ia s t z a re k w iro w a ła  m i fo te l.

—  Czy n ie  przeszkodzi c i, je ś li zapa lę  pozo­
sta łe  św ia tła ?

—  K ie d y  ta k i p ó łm ro k  b a rd z ie j m i o d p o w ia ­
da. W łaśn ie  w  ta k im  p ó łm ro k u  m ożna przeżyć  
m iłe  z łudzenie...

Z ro b iło  m i się d z iw n ie  gorąco.
—  P rzepraszam ! A le  w y d a je  m i się, że w  po­

k o ju  je s t z b y t gorąco. Czy mogę o tw o rz y ć  
okno?

—  A le ż  p roszę! A  czy ty  n ie  będziesz m ia ł 
m i za złe , je ś li położę się na tapczanie?.
,  —  A n i,  a n i o d p a rłe m  bezsilnu.

—  W  ta k im  ra z ie  po szu ka j ja k ie jś  m u zyk i... 
A le  w iesz, ta k ie j c ie p łe j,  n a s tro jo w e j... A  poza 
ty m , czy n ie  czujesz się ta k  zm ęczony ja k  ja?... 
N ie  chc ia łbyś  ró u m ie ż  odpocząć?...

W yc iągnę ła  się na  tapczan i  g łęboko  w e s t­
chnę ła .

—  N ie , n ie  jes tem  zm ęczony  —  o d p a ro w a ­
łem , choć rzeczyw iśc ie  zaczęło m i się ro b ić  
słabo. S zybko o tw o rz y łe m  o kno . —  A c h , ja k ie  
p iękne  n iebo !..

W  te j c h w il i  za  m o im i p le c a m i zgasło ś w ia ­
tło .

—  D o ris  —  rz e k łe m  zdene rw ow any. —  Co to  
m a znaczyć? Proszę w  te j c h w il i  z a n a lić  z  po ­
w ro te m  ś w ia tło !

PRÓBA
D o ris  śm ia ła  się w  ciem ności.
—  K ie d y  ją  też chcę w id z ie ć  n iebo . Czy n ie  

m óg łbyś usiąść? Z as łan iasz m i w id o k  na W e­
nus.

—  W enus możesz d ługo  szukać i  n ie  zoba­
czysz je j.  W idać ją  z okna  s y p ia ln i.

—  W sp a n ia le ! T o  chodźm y do s y p ia ln i!
—  Co proszę?..
—  Szkoda  —  w estchnę ła  D o ris  i  za p a liła  

lam pę. —  C zu ję , że n ic  z  tobą n ie  będzie. Je­
dno ty lk o  b ym  c h c ia ła  w iedz ieć...

—  N a  p rz y k ła d  co?...
D o ris  d a rem n ie  p ró b o w a ła  nac iągnąć p rz y -  

k ró tk ą  spódnicę na  ods łon ię te  ko lana .
—  C h c ia ła b ym  w iedz ieć , co w  tob ie  z n a jd u je  

Izo lda .
—  Izo lda?... Sądzę, że ona  le d w ie  m n ie  zn o ­

s i?
—  A le  ty  ją  znosisz, p ra w d a ?  —  W  ty m  

m ie js c u  w  oczach D oris  z a p a lił sie o g n ik  a n ie - .
lw u .

—  D o ris ! W ypraszam  sob ie ! W  ostateczności 
n ie  ty  jesteś przec ież m o ją  żoną, ty lk o  Izo ld a ! 
, D oris  w tu l i ła  się w  p oduszk i i  w yb u ch n ę la  
śm iechem .

— O czyw iśc ie , że n ie  je s te m  tw o ją  żomą, ale  
mogę to  sobie w yobraz ić ...

—  C zy n ie  m o g lib yśm y  po ro zm a w ia ć  na  in ­
n y  tem at?...

—  Porozm aw iać? ... —  T y m  razem  n ie  p ró ­
bow a ła  ju ż  z a k ry ć  o d k ry ty c h  ko lan . —  U siądź  
le p ie j ob o k  m n ie . C zy rzeczyw iśc ie  m y ś l, że 
m og łabym  być  tw o ją  żoną, je s t c i n ie p rz y je m ­
na ?...

W  ty m  m om encie  zn ó w  ro z le g ł się dzw onek. 
Z rezygnow any pom aszerow a łem  do d rz w i.  S ta ­
ła  w  n ic h  p a n i B re u e r z  d ru g iego  p ię tra .

—  P anie S c h m id t —  rozpoczęła skruszona . —  
P rzepraszam , że roczo ra j w ieczo rem  n ie  p rz y ­
szłam . A le  rzeczyw iśc ie  n ie  m og łam . A  tu  z  pe 
w nością  u zb ie ra ła  się gó ra  naczyń  do szoro­
w a n ia , praw da?,..

W  ty m  m om encie  s k rz y p n ę ły  d rz w i za m o i­
m i p lecam i. W  p ro g u  s tanę ła  D oris .

—  A c h , tak... —  w y ce d z iła  z im n o  p a n i B re u ­
er. —  N o, w  ta k im  razie ... I  ju ż  je j  n ie  było . 
N a k o ry ta rz u  o d w ró c iła  się je d n a k  i  doda ła :

—  Czegoś tak iego  n ie  spodz iew a łam  się po  
panu. W szystkiego ty lk o  n ie  tego!...

Z a m kną łem  d rz w i ta k , że szyby zadźw ięcza­
ły •

—  I  co te ra z? —  spy ta łem . —  Czy ty  w  ogó­
le w iesz co narob iłaś? ... O czyw iśc ie  n ie  w iesz! 
A le  ca ły dom  będzie o ty m  w ie d z ia ł. 1 oczy­
w iśc ie  od ju t r a  n ik t  się ju ż  n ie  będzie o  m n ie  
troszczył.

D o ris  w y k rz y w iła  us ta  w  p o d kó w kę :
—  To znaczy, że ja  jes tem  w in n a , ta k? .*
—  O czyw iśc ie ! —  I w  ty m  m om encie  z ro b iło  

m i się ża l b ie d n e j D o ris . —  W  każdym  bądź 
razie  na leży  c i się k a ra ! W spó ln ie  ze m ną po­
zm yw asz te ra z  naczyn ia .

D o ris  u n io s ła  energ iczn ie  g ło w ę :
—  Co?... M a m  zm yw a ć naczyn ia? ... T a n io  byś 

ch c ia ł to  za ła tw ić . A le  n ie  ze m n ą , m ó j d ro g i!  
W  ostateczności jeszcze n ie  s ta n o w im y  m a łżeń ­
s tw a !.*

t łu m , ST. Jj,

pojm zm  
m m iM

Czarodziej 
z Muzeom

P O D O B N O  ca ła  P o lska  m a t y ł  
k o  trze ch  ta k ic h  fa ch o w có w . 
M is trz  S T E F A N  S IE J A  je s t je d -  
n y m  z  t e j  t r ó jk i .  N ie  ja  p ie rw ­
szy o  n im  piszę. M a r ia n  B R A N ­
D Y S  (n a zw isko  te ż  znane w  P o l 
sce) w  re p o rta ż u  z M u ze u m  P o ­
m orza  Z achodn iego , ta k  go p rze d  
trz e m a  la ty  p rz e d s ta w ia ł c z y te l­
n ik o m  „Ś w ia ta ” :

„O  uńedzy i  u m ie ję tn o ś c i p ; 
S ie ji opo w ia d a n o  m i d z iw y .  
Jzs t ta k  oczy ta n y  w  za g ran icz ­
n e j l ite ra tu rz e  a rcheo log iczne j, 
że n a w e t d y p lo m o w a n i n a u ko w  
cy o d w o łu ją  się do n iego  n ie ra z  
ja k o  do osta teczne j w y ro czn i. Je  
go zręczność i  in tu ic ja  w  sp ra ­
w ach  re k o n s tru k c ji bu d z i zach­
w y t  u  m łodszych  k o le g ó w ".

M uszę l  ja  się panem  S ie j i  
zachw ycać. P o ka zu je  m i m is te r ­
n ie  cyze low ane w  lip o w y m  drze ­
w ie  f ig u r k i :

— T o  je s t ¡ .tarczo w n lk "  M iesz­
k a  I  — m ó w i — to  ;,p ro c o w n ik ’s» 

to  „ łu c z n ik ” , a  te n  na  ko n iu  -s  
„ w i łe ź ”  p ie rw szego k ró la  P o ls k i,
0  k tó ry m  p isa ł Ib ra h im  Ib n  Ja« 
kub..|

I  pan Sieja cytuje z pamięci}

„ ...m a  on  (M ieszko I)  t r z y  ty ­
siące pance rnych ; a setka ic h  zna 
czy  ty le  co dziesięć sec in in ­
n ych  w o jo w n ik ó w . D a je  on  ty m  
m ężom  kon ia , zb ro ję  i  w szystko  
co do  życ ia  po trzeb u ją ...«

W szys tko  co w  z b ro i na  w ite - i 
z iu : h e łm , ko lczu g a , w łóczn ia * 
s z ty le c ik  —  „m iz e ry k o rd ia ” , os­
tro g i —  o d tw o rz y ł m is trz  S ie ja  
w ie rn ie , ta k  ja k  je  w id z i z w y ­
ko p a lis k .

7 2 - le tn i d z is ia j (z w y g lą d u  d a ł 
b y m  m u  n a jw y ż e j la t  60) ko n se r 
w a to r  w  d z ia le  a rch e o lo g ii M u -  
ze u m ^P o m o rza  Zachodn iego  m a  
z ło te  ręce  do te j ro b o ty . A  ser­
ce ja k ie ? ! T u  z ło te  ręce n ie  wy*< 
s ta rczą , ro b o tę  tę  trze b a  kochać*

Sam  Stefan S ie ja  m ów i:

— C z łow iek  p rz y  te j p ra c y  n ią  
śm ie  m ie ć  ne rw ó w .

W ierzę .
P rzynoszą  o to  o g rom ną  pa kę  

g lin ia n y c h  sko ru p , k tó re  w ie k i 
p rz e le ż a ły  w  z iem i. S k le ja j z  
ty c h  k a w a łe c z k ó w  m is y , dzb a n y , 
naczyn ia  ku ch e n n e  i  s to ło w e  sło 
w ia ń s k ic h  p rz o d k ó w  P om orzan . 
Ł a m ig łó w k a  na ca łe  ty g o d n ie !

P rzynoszą  żelazne m iecze, za-* 
p in k i,  k a b łą c z k i, w s ze la k ie  o k u ­
c ia  —  oczyszczaj to  z rd z y  t y ­
s ią c le tn ie j,  z  w ie k o w e j k o ro z ji!

A lb o  to  d re w n ian e  ra d ło  z  X I  
s tu le c ia , w ykop an e  w  u b ie g łym  
ro k u  w  K a m ie n iu  P o m o rsk im . Re 
w e la c ja ! P ie rw szy  raz  w  Polsce 
ud a ło  s ię  „ ta k ie  coś”  w yd rzeć  z ie  
m i.  D rzew o m a to  do sieb ie, że 
p ó k i w  z iem i leży , w yg lą da  ja k  
no w e , w y d o b y te  — zaraz chce się 
rozsypać. R a tu j p rzed zniszcze­
n ie m !

Ile ż  to  setek dzbanów , m ise k , 
ś red n iow ieczn ych  ozdób, b ro n i; 
d re w n ia n ych  sztućców  itp .  — u- 
ra to w a ł m is trz  S ie ja  przez sw o je  
17 tla t  p ra cy  w  szczecińskim  M u­
zeum?

O N  czy ta  z ty c h  p rz e d m io tó w , 
ja k b y  z n a jb a rd z ie j p a s jo n u ją ­
cych  ks iążek.

— Co za m is trzo w ska  rob o ta ; co 
za m is trzo w ska  ro b o ta ! — po w ­
ta rza , og ląd a ją c  p ro s ty  p rze dm io t 
codziennego u ż y tk u  sprzed setek 
la t . .

— Ile ż  a r tyzm u  w  ty m  — zach­
w yca  s ię  — ja ka ż  w yso ka  b y ła  
k u ltu ra  d a w n ych  S ło w ia n.

1 M O Ż Ę  o  k u ltu rz e  d a w n ych  
S ło w ia n  opo w ia d a ć  bez końca .

JAROMIR TRYGŁAW


